
Nr 97. Kraków, Czwartek-29 Lutego 1912. fi ok X X X I
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

fłam er p o r a n n y  wychodzi codziennie c wyjątw  m poniedzia.k6w i  dni poświąteczuyoh, 
admet p o  i t a d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

P p e n u m o v a t a  w y n o s i :
roozrle: pótrou.niti kwartalnie i m u. -nznie
94 "toron 12 koron 6 koron * 2 koronyfV u i e j c n  . . .
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z dw orcowe „ „ . 3 8

W faństw ie  Niemieckiem . . .  . s t  
W innych p a ń s t w a c h ......................... 46
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24 „ 12

2 kor 70 h.
3 „ 2 0 ,
a „
4 „

P r e n u m e r a t ę  i  o g łu s z e n ia  (inseraty) uprasza sie na< syiad wprost do A d m in i s t r a c y i
„N . R e f o r m y "  w Krakowie. , .

R e d a k c y a t  u l. J a g i e l l o ń s k a  1 0 . A d m im s t r a c y a :  u l .  s w . A n n y  3 . 
r e l e f o t .  R n d a k c y *  1 A d m in i s t r a c y i  i r  A . Dl» rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 .

 -----  Nr rach poczt. Kasy os ;zęd, 857.4^4 .
H ę t c o p i s ó w  n a a s j ł  n y c h  R e d a l e c u ą  n .*.e  u i t > c r a

W e  L w o w ie  spr* ida* aun  rój po 12 hl.: w Biurze dzienników A . O l s z e w s k i e g o ,  
■ ulic j.ilińsUego 2  i  w B i u r z e  P lo h n - 1, ulica Karola Lud wka 9 .

C e n a  n u m e r u  1 0  h a l . ,  z  p r z e s u r h ą  p o c z t o w a ,  1 2  h a l .
N W l W S R  P O P O Ł U D N I O W Y .

P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m ie jsc o w ą t Aćministracy „Nowej Retonny* i wszystk1 > urzędy pocztowe; m iejsco -  
w ą> AdministrecjL „Nowej Reform v". —■ C’ówr& trafika w tynku. — -.geneya J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Sli wkowsk- 2. — Handel St Kar’i_ikiego, Sukiennic*. — Biuro 

? dzienników M. Hnpczyca, ul. W*?lna.
2 < n m ie ja c o rrą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Huchstst nl. Karola Ludwika 21. S. Sokołowski, Pasaż Hausmaiia 9 . — 
W  P r z e m y ś lu  Krog. — W  J a r o s ł a w i u  A. Ainstet. — W  T a r n o w ie  M  Rockach.— 
W  W ie d n iu  Herman Go.dschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollaeile 6. — 
M. Dokes Nachiolge*, HaT3oiistem Voglei (także w Hamourgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
j-ipsku, Bazylei i Wrocła na). — R. Mosse (także w Berlinie, Hambwpn, Mon-iciiiirn* Norym

berdze) — H .Schallek(W olizeue) — W  P a r y ż u  Sociótó Mntuelle de Publicite A. L o re tte ,  
-  . . .  — a jrectenr g j j^u6 Rongemont.

O g ło s z e n ia  (inseraty) pr-yjmnje administracja „Nowej Reformy “ za opiata od nnojoca 
w rsza d<- »nem pismom f sit) su p ie r w s i r*; 80 h .. za kaidy następny raz 15 h. -  

' r ^ r a ” e  60 Ł- ?d wier8tl • -  G ło s y  p u b liczn i po 5 ko. od wiersza Układ 
t ' f ’ ' skomplikow ny, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i do „Nowej Re-

J { p - - t  Jkty, cyrknlarze, s* towenia i  t .  p.) przyj nnje są z- cenę 2  kot. od 1 0 0  egz 
a tamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

leleih  uregulowani? nakłada pre- 
*hny o aioiUwta naiwck.einie}sze na
desłanie prennme/ały.

Sdminlbirccya „U. Roiormyu.

Zwrot w sprawie 
chełm skiej.

Podczas diugiego czytania ustawy o wydzie
leniu Chełmszczyzny, przy głosowaniu nad ar
tykułem dziesiątym tej ustawy. zasze& fakf> 
p r z e z  n i k o g o  d o t y c h c z a s  m e o c z e k i 
w a n y .  Oto większość Dumy, złuzona z re _ r- 
cyonistów, nacyonalis.ów i pał rzW nil owców, 
k tóra dotąd zgodnie głosow iła za każdą literą 
projektu chełmhkiegi n a g l e  r o z b i ł a  s ię .  
Przy głosowaniu nad artykułem dziesiątym u- 
stawy, październikowej opuścili nagle swych so
juszników z prawicy, i wspólnie z głosami K o- 
ł a  p o l s k i e g o  i lewicy uchwalili najpierw 
poprawkę swojego współwyznawcy politycznego, 
profesora von A n r e p a ,  według której guber
nia chełm ska m a  n a d a l  p o z o s t ° ć  c z ę ś c i ą  
s k ł a d o w ą  K r ó l e s t w a  P o l s k i c g p ,  zaraz 
potem zaś o d r z u c i l i  cały artykuł dziesiąty, 
o r z e k a j ą c y  w y d z i e l e n i a  t e j  n o w o 
t w o r z o n e j  g u b e r n i i  z K r ó l e s t w a  P o l
a k i  eg o . Poprawkę von Anrepa uchwalono 151 
glosami przeciw 105. Artykuł dziesiąty odrzuco
no 139 głosaru przeciw 135 przy siadmin po
słach. którzy wstrzymali się od głosowania.

Dla zrozumienia znaczenia, jakie to głosowa
nie mieć może w zasadzie dla proji ktu  chełm
skiego, przypomnimy, że właśnie cała eseneya 
tkwiącego w nim nacyonalizma rosyjskiego i głó
wne przeciw Polakom skierowane ostrze, m i e 
ś c i ł y  s i ę  w o d r z u c o n y m  o n e g d a j  a r 
t y k u l e  d z i e s i ą t y m  u s t a w y ,  orzekającym 
właściwe oderwanie Chełmszczyzny od Króle
stw a Polskiego i przyłączenie jej Jo generał- 
gubernatorstwa kijowskiego.

Samo utworzenie osobnej gubernii chełmskiej, 
z pozostawieniem jej w granicach Królestwa, 
jakkolwiek niepożądane ' dla naszych interesów 
narodowych, nie jest też dla nich zbyt groźnem. 
Zamiast 10 gubernij dotychczasowych, miałoby 
Królestwo gubernij jedenaście. Byłby to główny 

»,ib*viultat takiego obrotu sprawy. Wprawdzie w 
tej nowo utworzonej jedni stce adm.nistracyjnej,

• nci; k narouowy mógłby się zwiększyć, aie w 
żadnym razie nie w takim stopniu, w jakim u- 
juwniłby się wówczas, gdyby gubernia chełmska 
została oderwaną od Królestwa i przyłączoną 
do tak  zw. kruju południowo-zachodniego.

Dopiero wówczas bowiem w  tej nowej guber
ni! byłby możliwym cały ten głęboki, wprost 
katastrofalny przewrót w stosunkach piawno- 
prywatuych i prawuo-pubhczuych, jakiego do 
magają się Eulogiusz i jego^ czarna koboria. 
Dopmro wówczas W gnberuii chełmskiej można- 
by rozpocząć radykalne „trzebienie wszelkiego 
polonizmua, a to na podstawie tych u^taw wy
jątkowych, k mciw Polakom istnieją do
tąd  w krajach FoOToćtrti i Południowo-zacho
dnim.

'Diai ę,) tez twórcy projektu oderwania CbQłm- 
szczyzny ou samego początku swej akcyi Kła-..' 
główny nacisk na to jej właśnie o d e r w a n i e  
od Królestwa Polskiego, a więc usunięcie zu 
sfiry  tych specjalnych warunków p r i w u r ^  i 
faktyczny en, które istnieją w Królestwie < ałą 
nową gubernię Chełmską wykrojono tak mozfn- 
nie na podstawie usilnie fałszowanej statystyki 
wyznaniowej i narodowościowej nie w innym 
celu, jak  tylko w tym, aby wy kroiwszy ją  wre- 
ezeń, oderwać od Królestwa i jako kraj „rdzen
nie rosyjski11 przyłączyć do innych, podobnie 
rdzennie rosyjskich krajów. Bez takiego oder
wania nowej gubernii samo jej utworzenie staje 
się wraściwie bezcelowym, czysto administracyj

nym aktem, o którego dokonanie ostateczne nie 
warto było w żadnym rasi i czynić tak  wielkich 
i hałaśliwych zabiegów. Jedaem  słowem szkoda 
tych modłów gorących, które odprawiał Eulo- 
głusz i tych łez serdecznych, jakie nad losom 
uciśuionycn przez Polaków „Rosyan chełmskich" 
przelewał przy każdej sposobności sympatyczny 
graf Bobrinskij, skore Chełmszczyzna ma poz;o 
stać tam, gdzie była od lat siedmiuset, to jest 
w Królestwie Polskiem..

Skoro ,więc Ouma, dzięki pagłomr zwrotowi 
październikowcow, odrzuciła nagle cal] artykuł 
dziesiąty ustawy, uchwalając w dodatku po
prawkę von Arnrepa, to przez to całe nacyoua 
listyczno-rusyfikatorskie znaczen:e ustawy "0- 
stało w każdym razie o g r o m n i e  z r e d u k o 
w a n e ,  j e ż e l i  n i e  w p r o s t  s p r o w a d z o n e  
d o z e r  a ~

W  tem też tkwi cała sensacyjność obrotu, 
jaki sprawa chełmska onegdaj wcię‘a, i to 
zniewala do wątpliwości czy istotnie wsif 
większości Dumy powiai nag li laki w.a 
otrzeźwiający, a jeżeli iak, t e  s k ą d  o n  w i e 
j e ,  bo to jest ostatecznie rozstrzygające. W  tej 
chwili niestety zbyt mało ptsiidaray  jeszcze 
informacyj, aby na te waż i pytania z pewnością 
odpowiedzieć. W tej chwili można sformułować 
tylko następujący alternatywny wniosek: albp 
październikowcy działają w m yśl w y r a ź n y c n  
p o l e c e ń  r z ą d u ,  a wtedy jest rzeczą pewną, 
że sprawę chełmską postanowiono puścić na 
boczną drogę, — albo to głosował ie  onegdaj sze 
jest tylko jakimiś partyjnymi względami po
dyktowanym manewrem październikowców, a w 
takim razie radość po naszej stronie byłaby 
strnowczo przedwczesną.

(Charakter polityczny partyi peździerniLowców, 
zwanej ironicznie „partyą ostatniego rozporzą
dzenia rządowego'1 nadaje jednak więcej praw 
dopodobioństwa pierwszemu przypuszczeniu, mia
nowicie, ż e  d z i a ł a  t a  s a m  r z ą d ,  który 
z jakichś powodów uznał za stosowne zawrócić 
z drogi i zdegradować sprawę chełmską z wy
sokiej rangi problemu „narodowej i państwowej 
godności ros.vskiej“ do znaczenia niższego 
stopnia prostej kw esiji administracyjnej.

J a k  ma się rzecz cała w rzeczywistości, nie
bawem się dowifmy.

M l
W  każdem państwie wytwarzają się od czasu 

do czasu przesilenia parlam entarne albo rządo
we, ale nigdzie n.e dzieje się to tak często, 
jak w Austryi. Słówko „często" nie odpowiada 
nawet rzeczywistości — w Austryi ■ jest. z a- 
w s z e  przesilenie, albo parlamentarne, albo rzą. 
dowe, albo są oba razem. Każda sesya parła- 
meutarna przynosi niespodzianki, zazwyczaj 
zmiany lub wymiany ministrów, a prace parla
mentarne nie posuwają się wcale naprzód. — 
W  c:ągu dwóch lat mieliśmy trzy gabinety: 
Bienerlha, Gautscłra i Stiirgkha, —  skład tych 
gabinetów kilkakrotnie się zmieniał, ale stosun
ki pozr t...y niezmienione.

O.’ su upadt u koalicyi Bocka, parlament 
żv; - U:© pozorpie. Co załatw.ono w t.ycn czte
ro li i o ‘ ach? Nic, nawet budżetu normalnego 
irio uchwalono, żadnej reform? nie przeprowa
dzono. żadna ważniejsza ustawa nie przesz.a. 
Wyj ik  stanowi tylko utworzenm fundusze 
mieszkaniowego, poneuto obrady i drożyźnie 
nio doprowawadziły do żadnego wyniku, żadnej 
nie przyniosły ulgi.

Klasyczną ilustracją  stosunków parlam entar
nych w Austryi jest los t. zw. rerormy podat
kowej. Cztery razy zmieniali się ministrowie 
skarbu, ustawy podatkowe cztery razy zostały 
na nowo wniesione, a komisya rozpoczęła zale
dwie geueialną debatę, poczem obrady znowu 
odroczyła. W tem tempie idą wszystkie narady, 
Rząd ustawicznie szuka większości i nie może

jej znaleźć. Przypuszczamy bowiem, ż t w tej 
chwili, gdy chouzi o uchwalenie ustawy woj
skowej i nowych podatków, rząd szccerze ćąży 
do wytworzenia większości i uruchomienia par
lamentu. Jeśli więc dotychczas tej większości 
nie ma, to widocznie rząd mieć jej nie może. 
Nie znalazł jej B ienertt, nie znalazł Gautsch, 
nie znajduje jej hr. Stiirgkh. Czy znajdzie ja  
rząd inny? Zamiast ukrywać prawdz.fęy stan 
rzeczy, należałoby przecież raz kwestyę ’asno 
postawić.' *

Rząd przekonał się żc bez parlamentu długo 
rządzić nie możnr, a je li czyni się zarzut, że 
rządy parlamentarne są drogie, to rządy b e z  
parlamentu są niewątpliwie jeszczb droższe. Ale 
i parlament powinien się raz przekonać, te po
lityka bezwładu i bierności jest zgubną d' t pań
stwa, kraju i dla parlamentaryzmu wogóle. — 
Cncąc interesa ludności i shbie ratować, par
lament musi ustalić wreszcie swój stosunek do 
tego, czy innego rządu, musi zdooyć s»ę na od
wagę i powiedzieć, jzego chce lub czego nie 
chce. A jeśli ma sinieć parlament to musi 
w nim także być większość, i to większość zor- 
ganiziwana, zdolna rząd ropierać albo obalić 
go i inny de życia powołać.

Rozpoczynająca się w Austryi za kilka dii: 
•owa sesya Rady państwa i^sr wielkim zna
kiem zapytania. Obecne zajścia w komisyi fi
nansowej wskazują, że rząd me ma większości, 
gotowej popierać go w ważnych sprawach. Za
czną się więc nowe konfereneye i narady, a 
tymczasem minie kilka tygodni drogiego czasu 
i par1 ament rozpocznie nowe ferye, zupełnie tak, 
jak na sesyach poprzednich. Rząć po trzebu j 
rekrutów i podatków; niechże się akonstytume 
większość, ni« na podstawie progra ia polity
cznego, bo to jest w Austryi niemożliwem, ale 
na nodstawie postulatów stronni :tw, na podsta
wie formalnego paktu z rządem. „Olara pacta 
clari amici". Dalsze odraczanie decyzyi z tygo
dnia na tydzień prowadzi do Jp ag n ieb ia  inte
resów ludności i pailameŁfaryzmu. ~ ’

Jest zadaniem rządu wystarać się o więk
szość w parlamencie, jeśli jednak tego nie czy
ni, to musi go kto ian j w tem wyręczyć, bo 
jest ona potrzebną nie dla rządu, *aie dla lu 
dności J samego parlamentu. K o ł o  p o l s k i e  
i jego dotychczasowy prezes p. Biliński różne 
już wdrożyli w tym celu kroki, które jednak do 
celu nie doorowadziły Mr>*e j6gc nasrenca bę
dzie szczęśliwszym. Nie n? leży bowiem zapomi
nać, że wielkie postulaty naszego kra ju  zawi
słe są teraz od losu parlamentu

Dstawa o Kanałach, względnie dalsze kredy
ty ns budowę Kanałów, Dudowa Kolei lokalnych, 
różne in n e  inw estycje, dalej ustawa urzędnicza 
i szereg doniosłych reform SDołecznyoh i  admi
nistracyjnych —  wszystko to staje się iluzory- 
cznem, jeśli parlament pozostanie bezczynnym. 
ProjeKty podatkowe rządu wy: aagają gruntow
nej zmiany, ale reforma jest Konieczną zarów
no ze względu na rozpaczliwy stan finansów  
państwowych, jak i krajowych. .

Pos. S te in w e n d e r ,  główny referent budżetu 
wykazuje, że deficyt buażetu austryaokiego do- 
cnodzi już do cyfry 1221 /L miliona koron, a de
ficyt ten pokryto pożyczkami. W latach na- 
a tęp n y c t nie zmniejszy się wc^le, lecz zwiększy 
si-i raczej o jakie 100 milionów kor., na które 
nie u i  jiokr ’cia, na we' po uchwaleniu przedło
żonych p ro jek tó w  podatkowych. Wię k sza bowiem 
część dochodu z nowych podatków — przeszło 
150 milionów koron ma być przeinaczoną 
na sanacyę t n a r s ó r  krajowych * reszta zaś, 
około 50 milionów, ?? rłym e do kas państwowych. 
Pos. Steinwender oblicza, że dla państwa po
zostanie znacznie większa suma, bo około 80 
milionów, ale zawsze jeszcze nie tyle, ile po
trzeba dla pokrycia deficytu.

Oóż potem? Ponowne podwyższenie podatków 
jest przecież niemożliwem. Rząd czy pariament 
rnogH więc ułożyć zup inie inny, 'row y  plan 
finansowy któryby umożliwił sanacyę finansów

krtiowyck i państwowych, bez uszczerbku dla 
zamierzonych i koniecznych mwestycyj i reform, 
ale f bez dotkliwego obciążenia ludności. Jcs"! 
to problem tak wielki i ważny, że godnym jest 
wysiłku, któ:yDy do celu wreszcie doprowadził 
Nie wystarcza jednak pokonać tylko trudność’ 
techniczne i rzeczowe, ale znalazłszy odDOWie- 
dnią ;ormurkę, trzeba także usunąć trudność, 
polityczne. Najlepsze projekty nie mają war
tości, jeżel zostają tylko prejesrami-, ‘aby się 
zmieniły w u s t a w y ,  potrzeba w i ę k s z o ś c i  
p a r l a m e n t a r n e j ,  któr&by je uchwaliła.
1 -.awiarny się jednak, że parlament dalekim 
jeszcze jest od takiej konsolidacyi i że nowa 
sesya mozem różnić się nie będzie od poprze
dnich. E ireneye, narady, bezpłodne dyskusye 
i ustawiczne przesilenia „Utmam falsi imus zates".

S y t u a c j a  p a r l a ^ e n i a c n a  

1  K o l a  p i l s b l h

(Telefuoem.)

Wiedeń 29 lutego.
Z powodu zajść w komisyi finansowej ogła

sza „Neue Ereue Presse* artykuł, inspirowany, 
jak  się zdaje, przez konserwatystów. Ariyku1 
stwierdza, że K o ł o  p o l s k i e ,  które przy po
dobnych wykolejeniacL i kłopotach obejmowało 
zawsze rolę pośredniczącą, obecnie z powodu 
ustąpienia dr Biliński ago, znalazło się w nowej 
sytuacyi.

Desygnowany na prezesa Koła di Leo posia
da głosy demokratów i ludowców, a więc razem 
jeden głos ponad absolutną większość. Dr Leo 
też przyjęcie kandydatur) czyni zawisłem od 
tego, czy konserwatyści za nim głosować będą. 
Konserwatyści oświadczyli, że głosować za nim 
będą tylko pod tym warnikiem, jeżeli przyjmie 
zobowiązanie, że trzymać się będzie tyłku tych 
linij wjtyę.znvch, do których dotąd posuwała się 
polityka Kołc, to jest, Kolo storownie do 
brzmienia uchwały powziętej na c ^ ta ie j  sesyi, 
po postanie nadal zdeklarowaną partyą TząuCT7̂ : 

Dr Leo niewątpliwie w mowie programowej 
stwierdzi, że trzymać sie będzie tych zasad co 
jegc poprzednik, ale zewnętrzne objawy jego 
wyboru wykazują, że nowv“v fezes Koh pozo
stawać będzie pod ścisłą kontrolą grupy kon
serwatystów s V

Równocześnie podnosi „Neue E re u e  Presse", 
że  s y t u a c j a  w p a r l a m e n c i e  j e s t  n i e  
w y j a ś n i o n a .  W  Związku c z e s k i m  Dowstał 
rozłam i klub ten będzie słabszym z powoda 
wystąpienia gupy radykalnej W Związku na- 
r  o d o w o-n i e m i e c k i m panuje dezoryentacya 
co do p*zedłożef podatkowych. Hr. SŁuergklr 
będzie więc musiał starać się o wyjaśnienie sy 
tuacyi. Rzeczywiście też — jak słuchać — ro: 
pocznie on w przyszłym tygodniu ko u f e r  en- 
cy e  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  s t r o n n i c t w  
w spray ie programu pracy w parlamencie.

jak  słychać -  na wypadek przyjęcia tej rez> 
n  y.t zapowiedzieli swoją dymisyę. Arcyksiążę 

rs  n c i s z e k  F e r d y n a n d  odwiedził wczo
raj w tej sp ran ie  m inistra An/fenberga, wieczo- 

z m inister Berchtold był na posłuchaniu 
sobotę -przybyć ma do Wiedniau cesarza. W  

hr. Khuen.
l '"'Wniają że sfery decydujące w Wieduin 

n ie  g o d c ą s i ę  n a  r e z o l u c j ę  Kos s n-  
jb a. Hr. Kknen otrzymał od korony upoważ
nienie dc zhiżenia deklaracyi, uspokajającej opo- 
zycyę, aie korona' sprzeciwia się uchwalenia 
formalnej rezolucyi prze? Sejm.

nasz gród, lecz i 
z czytalui kami „N.

TADEUSZ KONCZYŃSKI.

Z A W R O T N E  DROGI.
POW IEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
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Wogócki wsłuchiwał się w logo słowa, sku
piwszy całą potęgę uwagi. Myśli wypowiedzia
ne przez rzeźbiarza rysowały się w jego pa’ 
mięci przeraźliwie jasno. A kiedy umilkł głos 
Wnukowskiego, uporczywe myśli tłukły się po 
mózgu Stefana:

_ — Zatem on nie jest winien! nie jest wi
nien! on nie! bierze to tylko z życia, co mu 
życie daje! nie zdobywa! lecz tylko bierze! i 
dlatego ona sama jest winna. W anda! ona u- 
ciekla z twego domu, bo go kochała! ona żyje 
w :ego tov?arzystwie, bo go kocha! cała wina 
po jej stronie, tylko po jej! i tylko na niej 
poszukuj swych praw! tylko na niej...

— Bez miłosierdzia! — krzyczała mu do li
che mściwość — bez żadnego miłosierdzia! ona 
zdotj wa i ty  to samo czyń! co możesz, zdo
bądź! jakąkolwiekbąaź satysfakcję mozesz u- 
zyskać, staraj się ją  uzyskać.

Stefan obrócił głowę i przez szyby w patry
wał się meruchomomi oczami w szarą, migocą
cą  cieniami wstęgę drogi, Która w susach drżą
cych uciekała z pod kół samochodu. A głosy,

które w nim grały, przepełniały mu mózg krwią 
i rzucały mu przed źrenice potworne wizye.

— Zdobędę ją, zdobędę ją  — m am ro tał do 
siebie w głębi dusży dziś jeszcze to się 
stanie...

Pow/ięte postanowienie upokbiło go zupełnie.
Uśmiechnął się do wizyi, która plasała mu 

przed oczami i dreszcz przebiegł po Lim całym, 
jak prąd elektryczny — -  i

— <B de nie nie zdradzić się —  powstarzał 
w duszy — byle nie spłoszyć... a wieczo
rem — —

Odwrócił się do Wandy i Wnńkowskiego, 
którzy również milczeli jak  on.

Stefan, iafiby długo myślał nad tem. co po
wiedział rzeźbiarz, rzekł spokojnym, m elancholij
nym głosem:

—  Mam wrażenie, że pańska teo rja  jest głę
boka. Człowiek, który daje się unosić prądowi 
życia jest najbliżs.ym  przvrody... przyjmuje 
zło i dobro bez zbytniego tragizmu lub upoje- 
Dia.. oszczędza swe nerwy i —  oszczędza za
razem nerwy tjch , którzy od niego odchodzą. 
Umieć się z godzić z rzeczywistością to naj
większa filozofia życia...

Lecz rzeźbiarz poruszył się żywo i odparł 
z uśmiechem: !

—  Pr :eciw takim wnioskom, wyciągniętym 
z mojej teoryi, protestuję. W tym wypadku 
cofnęlibyśmy się do ideału Bu.ldv, nicości, a co 
rajw yżej stanęlibyśmy na stopiiic wegetacyi... 
Tego ja  nie mówię...

—  Ale ja  — odparł śmiało Wogócki — ta 

ka teorya wyrównuje najstraszliwsze przepa
ście i rozwiązuje najtrudniejsze konflikty.,, a 
to dużo znaczy.,

— W olna każdemu droga — oświadczył 
z westchnieniem Wańkowski. ;

Wanda jednak aż pokrnśniała z radości, że 
btefanem owładnęło - nokojowe usposobieni i 
była wprost zła na rzezbiarza, iż nie domyślał 
się tego, f a l  właściwie naieżaio postępować w 
tym wypadku.

— Pan jest niekonsekwentny — rzekła gło
śno do artysty — chcieć i nio chcieć równo
cześnie nie można., na takim konin niedaleko 
pan zajedz'fc... ' i

— Brawo i brawo 1 —  podniecał ją  Stefan — 
moja żona pierwszv raz dzieli noje zdanie, ale 
to zdanie jest przynajmniej coś v, a r te! Daje w 
ręce dziecka klucz praktycznej filozofii życia!

W anda broniła si<
— Proszę cię, tylko nie mów, że pierwszy 

raz dzielę twoje zdauie °a n  , ańkowski go
tów uwierzyć, że tak by na se^-yo. Przbciw- 
nie, w tysiąeznyc-i wypadkach byliśmy jednej i 
tej samej myśii. Oboje należymy do tych lu
dzi, którzy nie znoszą własnej niewoli, ale nie 
narzucają też niewoli drugim.., W szak cię do
brze zrozumiałam.
; —  Zupełnie dobrze — oświadczył Stefar 

z całą powagą, w głębi jednak durzy ery wał 
się z nim śmiech sarkastyczny, że Wandę jest 
tak bardzo naiwna i żc tak  łatwo uwierzyła w 
jego szczerość.

l i n o  o in i  r y o k ł a  do W afikówskiego we n:

O rezolucye Kossutha.
(Telefonem.)

Wiedeń, 29 lutego 
Między hi. Khuenem, sferami wojskowemi w 

, ećniu i — jak  się zdaje — koroną, po- 
w a t a ł  k o r f l i k t  w sprawie przyrzeczeń ja 
kie i “.gierskii prezydent ministrów złożuł w Sej
mie iż zgadza się na rezolucję K o ssu th a  ogra
niczającą prawa korony co do powoływania°re- 
zerwistów zapasowych w wyjątkowych wypad
kach, a mianowicie: w razie odmówienia rekru
ta pfzez obie Izby Ser mu węgierskiego.

Jak wiadomo, w sprawie tej minister wojn- 
A n f f e n b e r g  i szef sztaba generalnego S c b e- 
mua,  byli nr posłuchaniu u cesarza, gdzie —

KoreptitóMyo JL Momf.
Lwów, 28 lutegc.

(Z Raaj n. < — Wiadomości o wyniku gto owani
w oprawi .ni 'mskicj. — vjrfciuiaoyc dla m am aiks — 

m ich umwenwtetu si^ wali. — O akideuiię górniczą.-  
. uodnsz peusyjay d a artystów teatia miejskiego.)

dzisiejsze pos' dzenie Rady miejskiej obfito 
wało w wiele mom ntów ogoiniejszeim znacze
nia, obchodzacycn nietylko 
kraj cały. Dzielę się zatem 
Reformy" szczegółami tego posiedzenia.

Rada miejska zebrała się przodewszy.-tkiem 
pod 'wrażeniem wiadomości telegraficznych z 
Petersburga, że wyodrębnienie Chełmszczyzny 
z Królestwa Poiskiego zustaio przez Dumę od 
rzucone. Prezydent N e u m a n  podzielił się tą  
wiadomością z Radą, odczytując odnośną inror- 
macyę telegraficzna z Petersburga Treść depe
szy przy.,,to hucznemi oklaskami.' Następnio 
przyuomaiał prezydent, że lwowska Rada migi 
ska zaprotestował? swegt czasr przeciw w y 
odrębnieniu Chełmszczyzny, Na razie nie wia 
domo, komu należy zawdzięczać korzystny zwrot 
w tej sprawie. W każdym razie stwierdził' na
leży, że Koło polskie w Dumie zajęło się tą  
sprawą bardzc energicznie i z całem przejęciem 
się, za co z naszej strony należy mu sie cześć 
i uznanie. Mowę tę  przyjęto oklaskami.

Rada miejska skorzystała ze sposobności, aby 
dać wyraz szczerym uezuciom i podkreślić sci- 
sły stosunek, łączący miasto z marszałkiem k ra 
jowym iu  %  Bidenim. Z okazyi tedy miano
wania m arszałsa bZr?d"icznym członkiem Izby 
panów i powrotu do zdrowiaj uchwalono, że de
legacją Rady złoży mu życzenia, bez wąłpióuJ i! 
szczere i przez całe nrasto  podzielane.

 ̂ Już od dłuższego czasu podnoszono m prasie 
miejscowej opłakany etan  bućynku nniwersyte- 
Ąajemi kto*? erozs wprost zawaleniem się. Spra
wę tę  poruszył w Padzie r. R i e d l ,  zgłaszając 
wniosek nagły, aby komisya miejska urzędów 
nie zbadała s t a n  b u d y n k u  u n i w e r s y t e 
c k i e g o ,  k t ó r y  s i ę  w a l  i. .

R. dr D w e r n i c k i  domagał się, aoy kumi- 
sya m agistracka zbadała’ uniwersytet i z a m 
k n ę ł a  te sale, które grożą zawaleniem

P r e z y  d e n t  oświadczył na to. że budynek 
uniw ersytetu jesi gmachem rządowym ao któ 
rego m agistrat nie ma prawa wkraczać.

Dr R c a z k o w s k i  oświadczył s;ę za tem, 
aby na wypadek, gdyby magistrat nio miał 
prawa badać gmacnu umwersyieckiego, zajęły 
się tem władze budowlane namiestnictwa.

Prezydent przyrzekł sprawę zbadać i w ten 
sposób Rada ze swej strony na razie sprawę 
tę załatwiła

Kwestyautwoizeniaw kraju s t u d y u m  g ó r  
n i c z e g o  traktow ana bywa nieraz we Lwowie 
ze stanowiska, otwarcie mówiąc, ciasnego rieco 
„patryotyzmu lokalnego". K tego stanowiska 
wychodząc, domagają się pewne sfery, aby żą
dać utworzenia wydziału hutniczo-górniczego 
przy politechnice lwc wskiej, ptzez co oczyv:i- 
ście u+-ąea się żądanie kreowania oddzielnej 
akademii górniczej w Kiakowie. Rzecz ciek 8 
wa se szerz tę  kwestyę trak tu je  młodzież pc 
“ tece »iki, k tó ra oświadczyła się na wiecu za 
założeniem akademii górniczej w K r a k o w i e ,

— A widzi pan. ma pan w nas obojgu zde 
klarowanych przeciwników. Proszę sic popra
wić i już w ięcej... nie protestować^. - -

Rzeźbiarz rzucił przelotne, głębsze na nią 
spojrzenie i domyślił się znaczenia jei słów 
ostatnich.
, Oczy W andy błfgaly go wyraźnie,

— Nie drażnić go... nie drażnić go...
Ihoc zatem intuicyjnie odczuwał, że w Wo- 

góokim wrze maskowana burza i że W anda 
i ie powinna słów jegn brać na seryo, da1 je
dnakowoż za wygraną, ? przy tem sum rozu
miał, że w żadnym wypadku nie wvpadał« wy- 
™?oiywać dyskusy. -.amiętnej, k tóra  mogłaby 
łatwo doprow adzi do rozdrażnienia i m e^c- 
trzebnych. sta-ć gwałtownych.

Zateir, rzucił zdawkowy frazes
— My rządzimy światem, nami rządzą kobiety..,
— Brawo! brawo! — śmiał się Stefan — 

nareszcie i pan skamtulował przed moją żoDą! 
Ale proszę pamiętać, że z tą  chwilą zaczyna 
się pańska przegrana na całej linii... hahaua...

— Ale ja  jestem bardzo straszne i niemiło
sierna ! — rzuciła W anda wemłc

Rozmowa urwała t,ię. Samochód, wyrpro? adzo 
ny na gładką i pustą drogę, gnał ł szybkością 
sześćdziesięciu kilometrów na godzinę. Pęd po 
wietrzą, rozbijany przednią szybą, wpadał z obu 
bonów nagłym wirem. Stalowe wiązania jęiy 
dygotać i wygrywać dziką melodyę zawrotnej 
szybKOśc., k tóra icfc troje niosła ku jednostaj
nie sinemu widnokręgowi. Domy i drzewa przy
drożne. sterty  kamieni i wyszczerzone z pod

śniogów czarne zęby zagonów nacnylaty się kr, 
pęazącej maszynie i w tym samym momencie 
odsądzały się w  tył, jakby tknięte piorunem.

Wogócki spochmumiał.
Nie mógł oorzeć się wrażeniu, że eto on, jak 

zły demon porwał ich dwoje na swój piekielny 
wóz i że niesie ich na oszalałych kołach ku 
nieznanemu przezn°czeniu.

Zacisnął szczęki.
Cichy głos w nim mówił:
— Ach, gdybyś ty trzymał ręce na kierowni

cy, s nie palacz!.. : »
— Jakżeby inaczej, dziwnie inaczej mogły 

się potoczyć wasze wspólne losy..,
— Bo pomyśl! miga las! droga nagie skręca 

bezczelnie śmiałym łnkiem... maszyna nachyla 
się... minęliście łuk...

— Ach, tyle tych łuków jeszcze.
— Gdybyś ty ręce trzymał na kie-^wmcy.,
Nie mógł oprzeć się gwałtownej wewnętrz

nej cbęc* zagadania do palacza. Pizechylił się,
i zapytil: - . _ ' ' .

 Czy pędzimy z najwyższą szybkeśmą?
— S *  jeszcze. Na tej drodze nie moias' — 

brzmiała odpowiedź
— Diaczego?
— Gościniec wązli, na zakręcie może nagie 

ukazać się wóz ^aki, a przytem te ciągłe łuki
— To i cóz że inki! =
— Hahabi — śmiał się palacz — pewnie, 

że mimo to mógłby ktoc’ -gnać jeszcze prędzej 
jeśliby szuka’ śmierci. ó (C. <L. n . '
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Otóż sprawy tą  zajmowała się także na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rada miejska. Mianowicie 
radny O l s z e w s k i  zdał sprawę z ankiety gór
niczej, k tóra się odbyła w Krakowie. Mówca 
wyraził życzenie, aby Rada miejska wyjednała 
u urządu utworzenie wydziału górniczego na 
politechnice lwowskiej, a dążyła do tego nawet 
■wówczas, g d y o y  w K r a k o w i e  u t w ó r z o -  
uu  o s o b n a  a k a d e m i ę  g ó r n i c z ą .

W  sprawie tej zabielało głos wielu mówców. 
Radny J a n i k  pizypoms;ał, że Kołłątaj, k tó 

rego jubileusz właśnie obchodzimy, podniósł 
swego czasu w memoryale potrzebę utworzenia 
A k a d e m i i  g ó r n i c z e j  w K r a k o w i e .

Uchwalono wysiać deputacyę do namiestnika 
i  życzeniem, aby na razie starano s ę o utwo
rzenie w y d z i a ł u  g ó r n i c z e g o  n a  p o i i- 
t e c h n i e s  l w o w s k i e j .  -

Ta uchwała iwowskiej Raay będzie zapewnie 
przedmiotem obrad Rady miasta Krakowa, któ
rej życzenia w tej sprawie w przeciwnym zdą 
żają kierunku.

Nastęouie omawiano dzisiaj na Radzie spra
wę ustawy o u b e z p i e c z e n i u  a r t y 
s t ó w  t e a t r u  m i e j s k i e g o  we  L w o w i e .  
Refei eut S c h 1 e i c h e r zakończył referat w 
tej sprawie wnioskiem:

„Rada miejska prolonguje uchwałę z 4 maja 
roku L911, o ile zobowiązała się tymczasowo i 
i prowizorycznie opłacać wkładki w zastępstwie 
tych artystów, którzy należą do Skarbkowskie- 
go funduszu emerytalnego, do kuAca czerwca 
r. b., o Jle p. Heller zapłaci przypadającą na 
niego część wkładek*.

Wniosek referenta przyjęto wraz z następu
jącym wnioskiem r. Schneidera:

„Rada miejska uchwali p o d w y ż s z y ć  c e 
n y  b i l e t ó w  w s t ę p u  do  t e a t r u ,  flo m a 
k s y m a l n e j  w y s o k o ś c i  7 p r o c e n t ,  dla 
uzyskania funduszu, potrzebnego do zasilenia 
istniejącego funduszu emerytalnego członków 
teatru miejskiego we Lwowie i o ile fundusz ten 
uzyska rząlow e zatwierdzenie, jako zakład eme
rytalny zastępczy z tern zastrzeżeniem, że uzy
skany i  dopłat do biletów dochód, przechowy
wany będzie w kasie miejskiej do chwili prze- 
miany obecnego funduszu emerytalnego na za
kład zastępczy11.

Na tem razie zakończyła się ta  sprawa, nie
pokojąca od dłuższego czasu artystów naszego 
teatru.

Wiedeń, 28 lutego.
(Roitrrą unia meteorologicuie dra Myrbachi. — Łudzę- 
me pnbl caności. — strajk  węglowy w Arglii i jego 
mciii tb ska tti — Balet rosjjski.— Fanna Krze^ińske )

(s  )  w iosi_a aię z b liż a — „Vorfriihling“ —  każdy 
więc rrdby w edziee, ażali może liczyć na pogodę, 
zwłaszcza panie. Ciekawość te zaspokoił dr O. Myr- 
bacb, asystent tutejszego Zaałaau meteorologicznego 
w artykule, ogłoś onym przez jeden z dzienników 
tutejszych, ale zaspokoił w sposób... niewystarcza
jący.

Tegoroczny luty —  pisze dr M yrtacŁ —  był 
dotąd w przeciwieństwie no stycznia nadzwyczajnie 
łagodny. Luty miał tylko 7 dni, których tempera
tu ra  była niższą od normalnej, reszta dni miaiu 
temper*tnr«, wyższą od norm ąlrej. S rcJn ia tempe
ra tu ra  l itego byb n ie js y n a ’ nienormalną, a mia- 

^jiowicie^zbjiLj.iOjjłąT Ażeby to lepiej zrozumieć, da
ny p rreg :ąd zmian meteorologicznych w miei .ącn 

lutym.
T‘nf3 1 lutego wybitna deprosya znajdowała się 

nad Bałtykiem Europę środkową nawiedzały w iatry 
północno-zachodnie, a więc oceani zuej temperatura, 
wynosząca 0*7 stopnia, była niecą wyższa ponad 
normę przeciętną. Na drugi dzień ciśnienie powietrza 
nad Europą spadło znacznie, zaś na północnym za
chodzie podniosło L.ę nieco i spowodowało zmianę 
niernuku wiatrów kn północy. Te właśnie w iatry 
pouocne przyniosły nam cięższe i zimniejsze po
wietrze. Tem peratura zaczęła obniżać się, a ciśnie
nie pow1 Hrza podiiusic, gdy d. 3 b. m. o godzinie 
7 rano .ta n  ciśuenia wynosił 718*1 milimetra 
Jzybkie oziębianie się powietrza w Europie środ
kowej skutkiem zimnych wiatrów spowodowało 
intenzywne poanoszenle się ciśnienia w takim stopniu, 
że dnia 4  b. m. wytworzyła się nad Europą środ
kową strefa wysokiego ciśnienia. Otóż taka obszerna 
str jfa  wj soki go ciśn.enia daje najczęściej krajom, 
w tórych j auuje, piękną pogodę z silnem promie 
niowuneoi ciepła w przestwór. Tem peratura spadła 
do 15° poniżej zera.

W tedy bardzo niskie temperatury, notowane w 
obserwatoryach górskich (na Sonnblickn —  23 2°), 
oyły wskazówką, że panowanie anticyklony nie 
im że być długiem. Jeżeli mianowicie wewnątrz 
pewnej strety wysokiego ciśnienia tem peratura 
j s s t  n ska także na wielkich wyżynach, ' t o  można 
* tego wnioskować, że także w wyższych prze- 
iirzen.a,;*i rozdział ciśnienia powietrza jeet podobny, 
jak  nad powierzchnią ziemi —  to znaczy, że anti- 
cyklona sięga bardzo wysoko. '

Fonioważ powietrze neiłnje zawsze wpłynąć 
z miejsc wysokiego ciśnienia do nrejsc niakLgo 
ciśnienia, to ua wszystkich wyżynach, <lo których 
sięga anticyklona, powietrze będzie odpływało, czyli 
ciśnienie powietrza na ziemi musi spaść, zaś aati- 
cyklona porusza się szybko. Rzeczywiście też cen
trum  owej strety  wysokiego ciśnienia znalazło »ij 
dnia ó b. m. nad południową Rosyą. Z anticyklo- 
ną wędrowało także zimno kn wschodowi, a u nas 
tem peratura zacz ęła podnosić się aż uo 13 i u. ego. 
Tem peratura podnosiła się naw et wtedy, gdy w 
dniach 12 i 13 b. m. nad Polską powstała nowa 
depresya. Dnia 13 b. m. tem peratura ua dłuzszy 
czas podniosła się do m aiimum 11-2°.

Później nad Europą powtórzyły się mniej wię
cej wymienione wyżej zjaw iska meteorologiczne. 
Tem peratura obniżyła się chwilowo, a potem zno
wu zaczęła „ię podnosić. D nia 24  b. m. termombtr 
w ukazy wal 12 stopni powyżej zera. N a oółnocnym 
zachodzie Europy trw a głębokie ciśnienie. Prócu 
tego mapa meteorologiczna z ąŁia 26 b. m. wy
kazuje wysokie ciśnienie na południowym scho
dzi# i północnym wschodzie, tudzież na ŚląBku. 
Jak  się adaje, te  strefy wysokiego ciśnienia ctwo 
rzą anticyklonę nad środkową Europą i po krótko- 
trwałem oziębienia przyniosą dosyć piękna pogodę, 
a następnie podwyższenie tem peratury.

Jak a  będzie wiosna? Na to pytanie meteorologia 
nie może odpowiedzieć Je s t to przyszłość zbyt od
legła. Publiczność nie będzfe zadowolona i takiej 
odpowiedzi, gdyż lubi się łmkić, aie nauka nie pe 
winna słnźyć łndzeniu. Napisaliśmy na wstępie, że 
Ir Myrbach zaspokoił ciekawość publiczności Ano, 

zaspokoił o tyle, że przestrzegł ją , LŻeby nie wie- 
r*yta rozmaitym przepowiedniom, ktorem i szafują 
brukowe pisma.

Z  powodo strajku, maiąoego wy buch a ąć w An
glii pomiędzy robotnikami kopalń węgla, p rasa tu 
tejsza roztrząsa rozmaito skntki tego s tra ik r  w 
odniesienia do A u str ii, tudzież W iednia. Otóż na 
wypadek owego strajku  Anglia zwróci się do * - 
granicznego węgla, ale A ustrya w lej kombinacyi 
nie odegra żadnej roli. K raje anstryackie produku
ją  15 milionów tonu węgla kamiennego rocznie, to 
jest 5 proc. rocznej produkcyi w Anglii. Wobec 
tego nie ma mowy o wywozie węgla kamiennego 
z Austryi Jo Anglii. Z pomocą Da tem pclu może 
A rglii pospieszyć przedewssystkiem Ameryka, pro
dukująca 400  milionów tonn węgla kamiennego, 
potem idą Niemcy z roczną produkcyą 150 miiion. 
tonn. W  drugim rzędzie znajduje się Francya, pro
dukująca 37 milionów toni i Belgia i  produkcyą 
24  milionów tonn rocznie.

P t  i  względem jukcśui stosunek j’est nielepszy. 
Wydobywany w A ustryi węgieł kam ieany ma 6000 
lo  70u0 kaloryj w najlepszyck^gatunkach, prze
ciętnie zaś 5000 uo 6000, zaś węgiel angielski 
posiada 8000 do 9000  krloryj. Pod tym względem 
również musi Anglia liczyć na węgiel z Ameryki, 
Francyi i Belgii Wyjątek: może stanowić tylko 
węgiel z T rifail, idący z TryeBtu. czasami do An
glii. R uw n!e transport z A ustryi byłDy o wiele 
droższy, niżeli z północnych Niemiec, Belgii i F ra n 
cyi, a  nawet z Ameryki.

Tak więc niema obawy, ażeby węgiel z Austryi 
był wywożony do Anglii, natom iast b rak  węgla w 
Anglii, tudzież zapotrzebowanie węgla kontynen
talnego przez Anglię, mogłoby spowodować pod 
wyższenie jego cen także w A nstryi, k tó .a  impor
tuje rocznie 10.000 milionów ton węgla z N ie
miec. Dalej możliwem jest, że na wypadek wywo
zu węgla niemieckiego do Anglii, szedłby do Nie
miec w niektórych relacyach austryacki węgiel 
brunatny w ileś u  większej niż dotychczas, a to  
mogłoby spowodować podrożenie tego węgla.

Do balem pstersDurskiego, który tu ta j z ogrouu- 
nem i zupełnie zasłużonem powodzeniem daje go
ścinne występy w Operze nadwornej, przybyła p. 
Matylda Krzes.ńska, „prim abalierina Opery carskiej 
w Petersburga i carska tancerka honorowa", —  
Taki jeBt jej ty tu ł urzędowy. P anna K rzesinska 
należy do baletu, ale nie je s t zw iązana żadnym 
kontraktem. Posiada m ajątek milionowy, gdyż car 
l  wielcy książęta obsypywali ją  królewskimi upo
minkami.

Mieszka w hotelu Bristol w książęcych aparta
mentach, i przyjechała ze swoją przyboczną tow a
rzyszką, sekretarzem  i lekarzem. Kosztowności, któ
re z sobą zabrała, m ają wartość 2 i pół miliona 
rubli. W e wtorek w ystąpiła jako zaczarowana Odet- 
ta  w balecie M, Czajkowskiego z muzyką P. Czaj
kowskiego. Taniec jej nazw ał pewien krytyk „bel 
canto stóp". Tryum f był znpełny.

Ł U
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Warne zgromadzenie Związku dziennikarzy i 
literatów polskich odbę Izie się, jak  donosiliśmy, 
w Krakowie, w niedzielę, 3_b. njr, W sali Towa- 
r^y£vwa demokratjrężuegrL (p jac S zczipiński 3) 
Początek zgromadzenia o godzinie 4  po południa.

3p. aw y  m iejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcji szkolnej, na którem uchwalono udziele
nie prez6->ty na posadę nauczycielki w szkole ce
sarzowej E>biety, tudjież na posadę uauczycieia W 
szkole "baarZli. Józefa. .

SOkOl! k u r 8 g im nastyczny . Z preSvdyum So
koła krakowskiego otrzymujemy pismo następujące: 

W ychowanie cielesne, zastosowane do potrzeb 
narodowych, jost jeanem z najważniejszych zadań
1 dążeń sokolstwa. Dla spełnienia powyższego za
dania pragnie Towarzystwo nasze pozyskać większą 
liczbę wsoółzawodnJków, W .tym ceiu urządza: 
K u r s  g i m n a s t y c z n y ,  mający iaznajum ić szer
sze grono osób z  zasadami i kierunkiem wychowa 
n ia cielesnego, oraz z istotą i zadaniem Sokolstwa. 
Kurs obejmuje: a) przemówienia i rozprawy treści 
ogólno sokolej, b) ćwiczenia z zakresu gimnastyki, 
grzysfe, gier ruchowych i  t .  d. z objaśnieniem ich 

działania zdrowotnego i zastosowania w życiu, c) 
wykłady nank przyrodniczych odnośnie do cielesnego 
wychowania.

Dalszem uzupełnieniem niniejszego !będą osubne 
kursy poświęcone poszczególnym działom ćwiczeń 
jak : gimnastyka, skouting, ćwiczenia polo we, ćwi
czenia Zawudnicze, strzelanie, robienie bronią, pły
wanie i t. p. Poozątek knrsu we środę d, 6 marcu 
o godzinie 6 wieczorem. Ćwiczenia i  wykłady od
bywać się oędą w poniedziałki, środy i piątki od 
gadziny 6— 9 wieczorem.

W arunki przyjęcia: a) należenie do polskiego 
Tow. gimn. Sokół w Kranówie, b) uzdolnienie cie
lesne, c) zobowiązanie się do pracy na polu ćwiczeń 
sokolich po odbycin Kursu.

Zgłoszenia na kara przyjm uje naczelnik Sojtoła 
w godzinach ćwiczeń członków do dnia 4  marca 
b. r. w łączn>

W iadom ości k o n ce rto w e . Drugi koncert Józefa 
Śliwińskiego, który odbędzie Bię w piątek I-go 
n u rca  zgromadzi takiam o, jak  pierwszy, nauer li
czną publiczność. Główną atrakcyę w programie 
jest naturalnie Jnży dział Chopinowski, a zwłaszcza 
sonatę op. 68 NiGicane pozostałe bilety sprzeda 
wać bęlzie kasa Kt. TeatiU.

W dniu 8 marca w ystąpią prof. J .  Lalewicz i 
prof. W. Kochański z wieczorem sonat poświęco
nym w całiści Beethovenowi. Program  te j poważ
nej p r dukcyi obeimuje sonaty F-dnr op. 24, G-dur 
op 30. Nr 3, G Ju r o?. 96. Kasa Sc. T eatru  roz
poczęła już dziś sprzedaż biletów, n a  które popyt 
jest znaczny.

W  sobotę dnia 2 m a.ca rozpocznie się sprzedaż 
biletów na X II i ostatn i koncert abonamentowy 
(28, I I I ) z udziałom znakomitego pianisty  francu
skiego A lfreda Cortot.

Z kiUJU pocztowego, w  piątek 1 marca o go
dzinie wpół do 8 wieczór odbędzie się v klubie 
pocztowym (ul. Lubicz 1. 5] odczyt prof. W ilko
sza o Zygmuncie Krasińskim. Cały dochód prze- 
zuaczoay na rzecz. T. 8. L.

I  cyklu odczytów, urządzanych staraniem Ko
mitetu pan na Dom katolickiej młodzieży ręko
dzielnicy, j, odbędzie się d rrg i z rzędu dra Leo
polda G a r  o na tem at: „ I s t o t a  n a r o d o w o 
ś c i "  w auli uaiw ersyt. dnia 1 marca, w piątek,
0 godzinie 6 po połnlniu.

Z Sokoła. W ieczornica cdbedzie się w sobotę
2 marca o goaz. 9 wieczorem. W stęp dla członków
1 ich rodzin bezpłatny. Na wieczornicy prof. Ma
giera wypow5e kilka stów z bieżącej chwili. Na
stąpi śpiow p. Urbańskiego, występ humorystyczny 
p. W ł; Dor., chor Sokcła pod kierunkiem St. B ur 
sy, występ orkiestry am atorskiej Sokola pod kie
runkiem L. Urygi.

N O l A . y j O H M A
P .

Z sa li ode; to w ej. P . t .  „Poeci zbrodni 1 gra#- 
ohu". (Oskar W ilda, Edgar Poe Dostojewskij I in 
ni) wygłosi za staraniem  Kółka slawistów U. U. 
J . p. Cezary Je llen ta  dwa o dozy ty  dnia 4  1 5  mar
ca br. w Collegium Novnm o gedz fl w :eczorem w 
sali Kopernika, *

Z Rady op iekuńczej. W alnb zgromadzenie Stow. 
Rady opiekuńczej, odbęazie się 9 marca, c godzi
nie 5 po południu, w asali Rady powiatowej (Fi- 
jars!ra 1). Na porządku dziennym: sprawozdania i 
wnioski z powodu przedłożonyoh Radzie państw a 
projektów U3taw: c) o ochronnem wychowaniu mło
dzieży i b) o p raw ie  karnem dla młodzieży (refe
ren t prea Seidi); refera t p. t. „Rola kobiety w 
pracy społecznej" (p. M arya Ruszczyńska)

III. Wieczór projekcyjny Tatrzańskiego Tow. 
narciarzy odbędzie tlę  2 marca o godz. 6 wf*cz. 
w sali Tow. technicznego, ul. Straszewskiego 28 
Program wypełnią ob*azy -świetlne całego najnow
szego kierunku narciarstw a w Tyrolu, oraz z o- 
statnlch zawodów narciarskich w Zakopanem. Obja
śnień udzieli dr Adam Kroebl. B ilety do nabycia 
w sekretaryacie (GołęDia 14).

P ru c e s  posła Stępińskiego przeciw „Ojczy
źnie* .  Dnia 18 b. m. odbędzie się przed krakow
skim sądem przysięgłych dalszy ciąg rozprawy po
sła Stapmsklego przeciw red. „Ojczyzny", oskarżo
nej o obrazę czci. Dc rozprawy wezwano kilkuna
stu świadków.' ~

Z sali sądowej. (O onrazę czcij. P rzed k ra
kowską ł^wą ■ przvsięgłyck ' lozpoozęła się “ dzisiaj 
rozprawa przeciw P. Janowi Piętce, odpowiedzial
nemu redaktorowi miesięcznika „Przewodnik Tow. 
św. R afała" w Krakowie, oskarźonamu przez p. 
Józefa Okołowicza, Jyr. Pol Tow. emigracyjnego 
w Krakowie o obrazę czai.

W  lipcu 1911 r. pojawił się w „Przewodniku" 
lis t niejakiego Adoifa Nowickiego, em igranta gali
cyjskiego, jadącego do Ameryki. W liście tym skar
ży się ów Nowicki, że w K rakow ie1 padł ofiarą 
oszustwa w Pol. Tow. emigracyjnem, - że zapłacił 
o 180 K  więcej za bilet oarętowy, aniżeli nale
żało i że wysłano go linię okrętową, zakazaną 
przez austryackie władze. P . Okołowicz twierdzi, 
że iis t ten został przez funkeyou ary uszy Tow. emi
gracyjnego św. Rafała sfałszowany, gdyż robotnik 
tak i nigdy w biurze Pol. Tow. emigracyjnego nie 
był.

Obrońca oskarżyciela prywatnego dr Bardel po
staw ił wniosek o przesłuchanie kilku świadków 
celen stwierdzeń a, żo rzeczywiście lis t ten sfal 
szo^ano, wskutek caego trybunał odroczył roz
prawę. . -

Droees O szpiegostwo. Śledztwo przeciwko Ma 
ryanowi Piechocińsk emu, aresztowanemu w czerw 
cu zeszłego roku w Krakowie, pud zarzutem zbro
dni szpiegostwa na rzecz RoByi, zostało już ukoń 
czone i rozpiawa przeciwko niemu odbędzie się 
z początkiem marca. Piechocińskiego areszUwanu 
w Krakowie w przejaździe do Przemyśla. S.adztwu 
wykazało, że miał on tam osiąść i rozwinąć dzia
łalność szpiegowska w myśl in strukcji, u trzymane] 
w sztabie ueneralnym w Yrarszs wie. Śledztwo stw ier
dziło dalej, że podfeąs za: n ? a  A nstryi z S irb ią 
praco-rał on a arsenale wiedeńskim, jako prosty 
robotnik i pozostawał vr ścisłych stosunkach z ofl- 
cyałem arsenału Kreczmarem, który został zasą
dzony na 6 la t w ięzienia za zdradę tajemnio woj
skowych. Piechociński kręcił się ziasztą po całej 
Galicyi. W  Tarnowie pracował w labryce Bartika, 
a w Zawadce w pow. KałusKim był adm inistrato
rem dóbr i  wtedy upraw iał najgorliw lej rzemiosło 
szpiegowskie. Operował , on także w Niemczech 
eranuji- i Anglii. Jl6*pi,SreJ-Qio . arebatO sra
niem w Krakowie uwięziły władze ipruskie w 
Mysłowicach, ale dla brjaku dowodów uwolniono go.

Z ap isk i policyinb. tutejszej policyl donie
siono, że niejaki Blgosiński, rzekomy ag n t firmy 
Rzepeckiego z Poznania, który chodzi po domach 
w Krakowie i sprzedaje obrazy i książki, skradł 
jednemu z Klientów pugilares z kwotą 20 koron

Z  i  p a p .

na 1400 K (weksel żyro), P . Bodach# na 720 K. I ub Siraz, gdzie kondaktor musiał wyjśi' z pociti 
ltd. [ gn, mógł ktoć dokonać kradzieży.

P retensyi swojej nie śoiągną te  osobistości ani 
w jednej trzeciej części, gdyż  na pfBrwszem miei- 
scu zshipotekowana jest K aia  zaliczkowa. Siostra 
Serkowska caęść pretensyj s ta ra  się pokryć. Osoba 
siostry Ender bndzi coraz większą >ensacyę.

Jarosław, 27 lutego. (Obchód Krasińskiego. —
Z Tow arzystwu nauczycieli szkół wyższych. —  Te 
lefony).

Pod przewodnictwem posła Rycnliks. zawiązał 
się komitet, celem urządzenia w  dniu l ó  kwietnia 
obchodu Krasińskiego. W  program wejdzie n ibo- 
żeństwo i bezpłatny poranek dla ludn w sali So
koła. W ieczorem odbędzie się przedstawienie „Nie- 
bosklej Kumedyi", w której w ystąpi około 140 
osób. Komitet zwrócił się także do okolicznych 
miejscowości, zacnęcająo je  stworzenia lokalnych 
komitetów w celu urządzenia obchodów K rasiń
skiego. iu“

W alno zgromadzenie Koła Tow. nauczycieli 
szkói wyższych wybrało przewodniczącym profeso
ra  Missonę, zastępcą prof. Kaniowskiego; w skład 
zarządu weszli pp.: W llnsz, W ojtanowiez. Sontag,
Ostrowski, Teaczarowski.

M inisterstwo handlu »zarządziło w .Jarosław iu 
reKonsirucyę sieci telefonicznej przez założenie 
podziemnych kabli, zniesienie trasy  słupowej i 
przeprowadzenie telefonów stojakami dachowymi.

Wyrok im is re i.  Ze Stanisławowa donoszą: Przed 
sądem przysięgłych stawała, oskarżona o skrytobój
cze morderstwo Pelagia Knsznirukowa, la t 32 li
cząca, z Pasiecznej i'Nadw 'rna). Zabiła ona swego 
męża, sądząc, że w u t.rgym
swego am anta Hawrylczuka, który żenić eię ohcisł 
z inną. Trybunał skazał ją  na karę śmieroi.

0 mandaty sejmowe z okręgu stanisławow
skiego. Ze Stanisławowa donoszą: W czoraj odbyło 
się tu  zebranie z kury* wielkiej własności w spra 
wie wyboru dwócb posłów do Sejmu, w miejuce 
ś. p. Brykczjńskiego i p. Czajkowskiego. Zgłoszono 
kandydatury pp. i ) e r w a t o w s k i e g o ' i  Wład. 
hr. E z i t d u Ł z y c k i e g o .  W ysunięto też kandy
daturę p. Józefa M i l e w s k i e g o  a  na drugi 
mandat kandydaturę p. Mieczysława B r y k t z y ń -  
s k i  e g  o, wobec czego uchwalono: ] )  PoBtawić 
przedewazystkiem kandydaturę prof. Jozefa Milew
skiego, oraz zwolnić go od staw ania przed wybor
cami; 2) wybrać (co ueż zaras uskuteczniono) ko
m itet z pięciu, który ma się zająć aaoyą wybor
czą dla zapewnieniu wyboru prof. J .  Milewskiego- 
2) zwołać jeszcze jedno zebranie przed wy lorcze, 
ua którem po wyjaśnieniu przez gmatwanie, która 
kandydatura n a  d r u g i e  m i e j s c e  ma być po
stawiona —  zobow?ązać in n y ch " kandydatów dc 
ustąpienia, a wyborców do solidarnego głosowania 
aa tych dwóch kandydatów, t. j. prof Milewskiego 
I drugiego, wskazanego głunuwanien-

Panika n t  zgromadzeniu. Z 11 S a n d r o w i r  
gub. okaterynosławskiej donoszą: J czas konferen
c j i  prawosławnych > m isjonarzy ze zwolennikami' 
sekty stnndjstó ' oadar nieznany człowiek k i l k a  
s t r z a ł ó w  rewolwerowych 1 zaczął krzyczeć „go
re " . Zebrani ,»  p an ice . rzucili Bię kn wyjściom. 
W iele osób odniosło zranienia. *

Bmdyci w automobilu. Z P a r y ż a  donoszą,. 
Na placu przed dv*orcem kolei zachodniej jechał 
z wielką szybkością automobil luksusowy i uderzył 
o autobrs. Agent policyl, G arnier chciał za trzy j 
m -ć ów antomooil, który jednakże z miejsca po su 1 
nął się z nadzwyczajną szyoKością. Po drodze zo- 
Btal zatrzymany przez wóz ciężarowy i wtedy agent 
powtórnie przystąpił do automobilu, żądając legiuy- 
macyi od szofera. Ale automobil znowu zdoła* 
umknąć. Po drodze odmówił nn to r służby i auto- 
monił ponownie stanął. Agent G arnier wskoczył na 
automobil i zażąaał od szofnra legitymacyi. W tedy 
szofer dał do agenta trzy strzały z rewolweru-
ftgon t, tra f io n y  w p łuoa. ru n ą*  t t  z inm le  I w" iut* 
ce wyzionął ducha, automobil zaś odiechsE nr _So. 
Wszystko to było dziełem kilkunastu suKand vTak 
się zdaje, w automobile znajaowaii uię ci sa u i ban
dyci, którzj£_jjrzed trzem a miesiącami zabili i ob 
rabowali w biały dzień na nlicy urzędnika banko
wego nazwiskiem Caby, a poiem nciekli automobi
lem. Poliuyc stwierdziła, że automobil, o który tym 
razem chodzi, został skiadziony z g a .aża  pewnego 
fabrykanta pod Paryżem.

% H r T-Gżur«,3/.ym >u:uśrz -7St»ciC-
dniowym „N. Reformy", w ortyknla p. t, „Fugo 
K ołłataj", jeden wiersz druKu zest-t wstawiony w 
niewłaściwe miejsce, wskutek czego utraconą zo 
sta ła ciągłość myśli. Aby ją  przywrócić, najeży 
z trzeciej szpairy pierwszy wiersz tuż pod ila s tra - 
cyą, brzmiący: „Sukni- kapłańskiej nie zdjął Koł
łą taj du ;koń-“ przenieść na początek tejsam ej 
szpalty, przed wiersz rozpoczynający się od słów: 
„-ca życia-1

Eyzanrin kwalifikacyjny d!a jednorocznej słuioy 
wojskciwej. Egzamin teu, czyli tak  zw ary „E gza
min inteligancyjny", edali wobec komisyi wojsicc- 
wej, s  końcem lutego b. r. z dobrym postępem 
w s z y s c y  uczniowie krakowskiego Zfkładu woj- 
skowo-naukowego emeryt, majora A. K om oergera i 
K. Moscheniego, a mianowicie: Leonard B a i d o ń ,  
Leon D a n i c k  W łodzimierz K i c z w i ń a k i .  K a
zimierz hr. S t a r t e w k i  f Bruno L  n s k a.

Nadanie koncesyi na aptekę, Namiestniccwo 
nadało prawomocnie magistrowi farmaeyi Józefowi 
Reinfnsowi, dzierżawcy apteki w Zakliozynie, Kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w K ra ■ wie.

K olbuszow a, 18  lutego. —  (Przedstawienie ft- 
matorskie.)

Polskie Tow. gimnastyczne „Sokół* w KGuuszo- 
wej urządza w dniu 2 i 3 marca b. r . nruczysty 
wieczór patryotyczny, na którym odegrany zostanie 

Kościuszko pod Racławicami", Anczyca. Początek 
o godz. 6 i  pńł wieczór.

Nowy S^CZ, 28  lutego, —  (Komitet K rasiń
skiego.)

Z inieyatywy I. Koła T. S. L, 1 Rady miasta,
zwołnje rep rezen tacja  m iejska organizacyjny ko
m itet obchodu 100-ietniej rocznicy urodził K ra 
sińskiego, na piątek 1 marca. W szystkie Towa
rzystw a i szkoły wysłać m ają po jednym delegacie 
do*Komitetu, który obmyśli i przeprowadzi program 
uroczystości w term inie do 23 nutrea.

Bfrnkracłwo zakonnicy. Z miejscowości C h e ł 
m i e c  N i e m i e c k i ,  w powiecie nowosądeckim, pi
szą nam:

Przed kilkunastu laty utworzył się w  naszej 
gminie zakon Tercyarek, Zakon ten czy też bractwo 
akładat się z 12 osób, przeważnie z okolicznych 
włościanek, które powstępowały do tegc religijnego 
stowarzyszenia. Przełożoną zgromadzenia Tereyarek 
była siostra Leopoldyna Ender. Niewiadomo, samo
wolnie czy też w pewnym ceiu, siostra Leopoldyro 
cały majątek, złożony z gospodarstwa i około 
7 morgow gruntu, intabulowała nie na zgromadze
nie, lecz na własne swoje imię.

T a osobista intaouiacya o tw arła  je j dość 
szeroui kredyt; siostra Ender wchodziła w stosun
ki wekslowe z włościanami, intellgencyą miejską, 
a miam też racnnnki z miejscowym karczmarzem. 
Dochody zakonu widoczniej nie mógł' wytrzymać 
stanu biernego, gdyż wierzyciele, szybko zoryento- 
wuwszy się, zaczęli naciskać i skarżyć siostrę jjO 
opoldynę i  doprowadzili do egzokucyi. T apaf też 
kardy co mógł: żyd konia, przedsiębiorca maszynę 
rolnicza, kasa weszła n a  hipotekę. W idząc te ł roz
paczliwy stan, siostra E nder ulotniła się i uciekła 
w niewiadomym kieiunku, zostawiwszy dom na 
opiece siostry Berkowskiej. •

T ercyarki zajmowały się wychowywaniem dzieci 
prowadząc rodzaj ochronki. W ażną ga,ezią Ich 
utrzym ania było pranie bielizny i  napraw ianie szat 
kościelnych GO. Jezuitom.

Po odjeździe, a właściwie po zniknięciu siostry 
Leopoldyny, wyszły na jaw  dalsze szczegóły świad
czące Oj je j operacyu.ch. Oto dziś do Banan Lem- 
kiwBkiego zgłosił się włościanin Majóch, tw ierdząc 
iż on pirać nie um.a, jak  również I jego *ona, 
więo nic podpisywali żadnego weksla ns 1347 K 
siostrze Leopoldynie E ader. P . K. zarw ała ona na

ś i m s r t a .

Wieszur Krasińskiego w Warszawie, który od
był się staraniem  „Towarzystwa literatów  i dzien
nikarzy" oraz „Towarzystwa artystycznego" ściąg
nął do tea trn  W ielkiego publiczność, jaką  bardzo 
rzadko spotkać można w tym komplecie. Obok sfer 
literackich i artystycznych- obok ■ miłośników lite 
ratury , zebrała się bardzo licznie cała arystokracja. 
Wieczór, w podniosłym nastroju spędzony ; wypeł
nił bardzo obfity program.

W  części pierwszej, po polonezie Ogińskiego, wy
konanym przez o^kieidrę t e a t n  W ielkiego, p. W ła
dysław R a b s k i  w pięknej, pełnej zapału i swady 
konferencji, dał zw|f.złft syntezę twó-czosci autora 
„Przedśw itu" i podkreślił jego ogólno-narodowe 
stanowisko w dziejach litej*atniy polskiej.

Naątępnie „L utnia" pod dyrekcyą p. Moszyń
skiego odśpiewała dwie pieśni: „Sen11 i „Marzenie" 
Chopina,

P . Tekla T r a p s z o  deklamowała (w kostynmie 
mniszki) „Giossę św ,T eresy". P . Golignon Szymań
ska odśpiewała pięknie pieśń „Przed nocą wieczor
ną", skomponowaną przez M. Karłowicza do słów 
Z. Krasińskiego. Na zakończenie pleriwszej części 
odeg-ano w yjątek z „Nieboskiej", a mianowicie scenę 
wizyty Pankracego u Henryka, w jego pałacu.

Część druga, na k tórą złożyły sip cztery żywe 
obrazy, o treści, aaczerpnięltj z dzieł Krasińskiego, 
rozpoczęła n \.e r tu ra  Moniuszki „B ajka", w wyko
nania orkiestry operowej. Żywe obrazy, nkładn ar
tystów malarzy pp. K. Górskia^o i J. Tyszkiewi
cza, poprzedzane odczytaniem przez p. K otarbiń
skiego odpowiednie! wyjątków z dzieł poety, od
znaczały Bię niezwykłą barwnością I sharmonizo- 
wauiem szczegółów w efektowną całość.

Ciemno-zielona ko tara rozsuwała się raz po ri z, 
ukazując koiejno: scenę zjawienia się dziewicy, z 

Nieboskiej Komedyi", Marynę u zwłok Dymitra,

Składki. Ra zakład w Iawlikuwicach złożjA vliza 
Schttlterowa 14 K VI b., jako pozostałość z piknin.t u- 
i. ad; cnego 1 b. m, w 3ali Stow. kuFców_i  ̂młodzteży 
handlowej; J. S. 4 K,

Nr „Macieiz śląską" złożył I. G. 20 K.

.7 kaGniarza. Wa czwartek 21 lutego Romanr op 
i Tenfila uęcz.; w piątek marca: Albina; t  sobotę 2 ’ 
marci.: Helei y wd. i Simplicyuiza. ,

.Ysonod u .aoa dnia 29 iutegu: o godz .uje 6 o*. 28; 
zachód o godzinie 6 min. 19; długość dnii godzić 10 
min. 61

7. itrikowSkłep ebserwatoryum Dnia 28 lubego ter. 
rnometr doszedł od 5’2 do 8*2 uaii — buromett
poszedł w górę, .

unia 29 lutego o goisiait 7 raao staa tarom etra 
760*3 cdi,  tei jom stro 3 4 Cel,; — r :atr p6łno3Qu-*a-
chodui.

Zakopane. (Tol. Zw*azka tury tycznego.) .
Cieiłota najwyższa +  5-B, najniższa — 1 4 .  Ciśnie

nie powietrza 688, : Yiernnek wiatru "'schodni, “ 'cd ł 
deszcz i mokry śnieg- Frognoza: przeważnie png dnu 
3 e p e r to a i ! a t ru  m la issn td o  im. d iu .vack .isg '

We czwartek• „Ralka*. *
W piątek: „Straceńcy1 -
W sobotę: W „Trzęsaw skń". '
W niedzielę po nołuduin. „Cyganerya wersraws »a . 

wieczór: „V~ trzęsawi-kL”. _
W poniedziałek: „U lubieniec kobiet11,

U niw e-8yxel ludow y im- A dam a ta lc id ew icza  
w  K rakow ie, S zew sk a  16

We czwurtek: Di Henry i: Kuncek „Sztuka grec^
(IV wykład ilustr. ourazam świeilu 5mi.)

Szkolą nauk społeczno-politycznych.
We czuar.ik  Ol* godz. 6 - 7 :  Br KrJ<*.yclri: O syn-' 

dykahzmier od godz. 7 - 8 :  Dr L. Daszyńska-Goliisbac 
n swój i i >chi ludności w u l i  : początka XX stulecia;

godz. j - 9 Prof. F. Bujak: Etapy rozwoju ekonomi
cznego w XIX śmiecia.

na tle  płonącego m iasta, z „Agaj-Hans , ucztę 
Maryny w Astrachan.n, z tejże powieści, w re 
szcie —  apoteozę wieszcza.

Wystawę „K rajo b raz  p o lsk i"  będzie otw arta 
w W arszawie dn. 1 marca, w sali ratuszowej. Je s t
ona bardzo interesująca D .dem j ej urozmaiceniem  
będą obrazj stereoskopu we. Jeden stereoskop n» -50 
obrazów stanowić będzie panoramę Krakowa. W y
staw a „Krajobraz Polski" Z6 wzglądu na cenne 
bardzo okazy ubezpieczona będzie u- 100.000 rb.

Z r ą k  niem eckich w polskie- Majątek Matzi- 
cken pod Szyłokarczmą w Prusach Wschodnich, 
1150 morgów obszaru, a parowym browaremj de- 
suylarnią wódek, fabryką wód mineralnych* nabył 

rąk niemieckich p. Teodor Dzierzgowski za 370 
tysięcy mk.

O larzym ia k rad z ież  w  puciągu . W  nocy 
z wtorku na środę zostaia dokonana olbrzymia 
kradzież w p°cI3gu pospiesznym Salconrg-Wiedeń. 
H a.idłarz kosztownościami, A lbert L8vi, zamieszka
ły w Paryżu, jechał do W iednia i miał p^zy so
bie kosztowności n j sumę 250*000 franków. Ko- 
szcownośot umieszczone były w portfelu skórzanym, 
ttó ry  znajdował się w wewnętrznej kieszeni sur
duta i był do niej przymocowany łańcuszkiem oez- 
pleczeństwa. P ortfel zaw ierał perły, ważące 500 
gramów, 64 brylanty i wisiorek z kilku brylantów 
i  dużej perły. —  Prócz tego znajdowało się 
w portfela 3 .800 franków gotót bą. W  Salcburgu 
był jeszcze Li5vl w posiadańiu portfelu, wyjmował 
go bowiem dla opłacenia cła.* Dopiero przybywszy 
rano do W iednia spostrzegł brak portfela, Doniósł
0 tem policyl, a komisarz Spieivogel zarządził 
energioznu śledztwo, Lóvi był tak  zmartwiony, że 
n# policyi dostał ataku sercowego. Łańcuszek od 
portfela był nienaruszony. Lóvi spał w przeaziaie
1 klasy, a konduktor zeznał, że jechał on sam i 
że n ik t nie wchodził do przedziału. W  Salcburgu 
woboc urzędnika cłowego kosztowności nie były 
z poRfela wyjmowane, tylko po zważenia portfelu 
zostało wymierzone cło wedle wagi. Konduktor 
przez celą drogę m .at na oku przedział Lówicgo i 
byłby .postrzegł każdego człowieka, wchodzącego 
do owego pizedziała, więc tylko na stacyaor W elz

k m  uhrazóuj ciiiiiycn 
mistrzów.

W długim cyklu wystaw starych mistrzów, jak ie 
W r ó*nych czasach urządzał koleino Jerzy h r My- 
cielski, dobywając na widok publiczny z różnych 
p ry w a tn y c h  galeryj naszych panów najcelniejsze, 
a oczom szerszej publiczności niedostępne arcy
dzieła m alarstwa, urządzona obecnie w Belach 
„Związku artystów  p o lsk ich , wystawa Suarych m i
strzów jest niewątpliwie najciekawszą, i ze wzglę
du ua wartość m aiarską i  historyczną wyatawio- 
nych\dzleł najcelniejszą.

Ogół publiczności, a w szczególności miłośnicy 
sztuki dawnej, z radością odnajdą tu  dzieia roz
głośnych mistrzów, kryjące się w silkn  prywatnych 
zbiorach, dzieła wartości pierwszorzędnej o któ
rych istnieniu w Polsce szczupłe dotąd tyiuo koła 
wiedziały.

W ystswa, rozmihszczma w dwóch salach, podzie
lić się daje na dwa działy. Pierwszy u eaie obrazy 
z X V I i X V II wieku, cykl arcydzieł, które byłyby 
ozdobą i chlubą każdej pierwszorzędnej, joropej- 
akiej galeryi, drugi zbiór portretów, malowanych 
już tc w P-ilsce przez Polaków, już to prze: a r 
tystów obcych w Poisce, osiadłyoh w wiekn K / I I I  
i na początku X IX . Całość zajmuje nie ty ao n a
zwiskami mistrzów i temataęai portret iwemi, ściśle 
związanemi z historyą Polski, ale także subtoinym 
wdziękiem malowania, dosadną cbarak tsrystyhą 
twarzy, stylowem tiakiowaniem  kostyumow.

, Klejno. aml najczystszej wody na w s ta w ię  są 
wypożyczone z galeiy i Zamoyskich w W arszaw ie 
dwa wielkie porti ety Franciszka H a l s  a ,  m alarza 
holerderskiegc z X V II wiekn, przedstawiające pa* 
trycyusza holenderskiego i jego żonę. Ogromna siła, 
jaka bije z tych portretów, głębia to m , przeoyszry 
rysunek głów charakterystycznych traktowanie 
szczegółów stroiu, każą widzieć w tych portretach 
jeduo z największych arcydzieł Halaa

Obok ty a t  portretów, portre t niemniej głośm go 
SalwatorL K o s y  z galeryi nr. Tarnowskiego w Dzi
kowie, wykazuje typowe cechy charakterystyczne 
pędzla włoskiego m istrza. Obra? przedstaw ia po
stać siwegc starca, trz ,  mającego w ręku globus 
i mierzącego cyrkiem oddalenie gw*azd. Portret, 
rzucony na Ho bardzo wyrazistego pejzażu, tworzy 
interesujący z nim zespół.

Historyków sztuki zajmą w wysokim stopniu 
dwa małe rysunki P io tra  P u b e n s a ,  których atu '

nie wysyłam towaru, lecz za to na miejscu zbywam go po znrnycb tanich cenach, i ta i nabyć można 
taniej niż wszędzie: grzebienie, szczotki do zębów bygien, do włosów, sukieif, paznokci, m ydła,per
fum y, wody kolonskie, wody do nst i włosow, pasty do zębów i obuwi* Masa iranc., wosk, terpen
tyn a. benzyna do podług. Znaną z dobroci wodę leśną, i kadzidło. —  Świeży tran rybi litr & 3 K. —

S p e c y a l n o ś ó :  Wyprawy poło
żnicze i artykuły hygien dla 
Pań, e k sp e d y c y a  d y s k re tn a  

>: i kobieca* 11

U
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tentyczność nd jrza  na pierwszy rzu t oka, Niemniej 
interesującym  je s t-w fn d y k "  Melchiora H o n d ę *  
c o e l e r a ,  portreci *H olendra Konstantego N e- 
t s c h e r a  1 „iekcya rysunku" Q u l n k h a r d a ,  
ucznia Polaka Krzysztofa Lubienieokiego, żyjącego 
i tworzącego głownie w Hclandyi. S R "  ■

Chronologicznie najstarszym ,- Jjj 2 ^igrwbzej po
łowy XVI wieku datującym się, jest po rtre t bi
skupa P io tra  Tomickiego, malowany przez Hansa 
D ii r e r a .  P o rtre t ten. malowany na drzewie tem
perą, odnowiony obecnie po mistizowsku przez ar
tystę m a la ria  Ju liana Makarewicza, je s t w łasno
ścią klasztoru Franciszkanów  w Krakowie, gdzie 
do niedawna nierozpoznany figurował w galery! 
portretów  biskupów krakowskich w krużgankach 
klasztoru.

Wł< skle mularstwo drugiej połowy XVI. wieka 
reprezentują Leandro B & s s a n o  w portrecie jak ie
goś włoskiego patrycyu^za oraz trzy inne niezna
nych włoskich m alarzy portrety, przedstawiające 
rzekomo własne podobizny trzech braci Caraccieb. 
Ze wszech m iar int-jresnjącem dziełem ze wzgledń 
r a etyl i w y k o n a n ie  jest wreszcie po rtre t kanoni
ka (iira ld i da Cento pędzla Francesca Barbieri, 
zwanego także Guerciną.

Dział, obejmujący wiek XV III.,' przynosi przewa
ż n e  portrety polskie przez cudzoziemskich mclarzy 
malowane. —  Tu na pierwsze 'm iejsce wysuwa się 
znany i popularny B a c o i a r  e 1 l i ,  nadworny ma
larz S tanisław a Augusta. Mamy tu jego portre t 
Izabelli z Flemmingów Czartoryskiej (własność hr. 
M. Zamoyskiego w W irszaw łe) oraz dragi Urszuli 
h r  Mniszchcwei j« ,  -ł-fcfeTór k.lnia St. _Augueta„ po

chodzący.
Pokrewnym talentem i współczesnym Baccrarel- 

lego je st Józef G r a s s ł ,  do złudzenia przy nom; a** 
9 2 2 S Ś 9^H M iu g o "m ala?za  Rey

noldsa. Pomieszczone na wystawie dwa ’ego por 
trety  ('Stanisław Zamoj »ki I jegt żona Zofia z ks. 
Czartoryskich) datują •" ’ z epeki jego pobytu w 
Dreźnie i wykaz- '*  stkie najcelniejsze zalety 
pędzla tego artysty.

Niezwykle Interesującym  je s t portre t francuskiej 
m ak rk l pani V l g ć e - L e b r n n  (1 7 B 5 —  1842), 
przedstawiający wymieniona wyżej Zofię Zamoyską, 
jako bachanteę z wieńcem liści na głowie.

Największej ilości portretów  z epoki początków 
XIX. wieku dostarczyła wysńawie gaierya kr. tr- 
nowskicn w Dzikowie. Tu należą: po rtre t Rozalii 
hr. Tarnowskiej, malowany przez C h e r u b i n i  e- 
g o w roku 1804, W aleryi hr. Tarnowskiej, pędzla 
Domenica del F rate, i W aleryana Stroynowskiego, 
malowany przez Gasparego L a n d i .  Zbioru portre
tów wybitniejszych osob stości dopełnia portret Jó 
zefa hr. Sierakowskiego, pędzla Polaka Macieja T o- 
p o l s k i e g o  (1766— 1812). Ze względu na m ałą 
Ilość prao tego artysty, po rtre t ten  jest jednym z 
ciekawszych zabytków' polskiej sztuki retrospekty
wnej.

Na wzmiankę zasługują wreszcie rysunki i dro- 
bniejsae pastele Giuyauniego B utta, Ja n a  Ghellic- 
go, F r. Boucnera i A leksandra Kucharskiego, któ
rego pastel, przedstaw iający 9 - le tn ią  księżniczkę 
Teresę Czartoryską, jest może jedynym znanym w 
Polsco pastelem tego malarza, który cała *rwą dzia
łalność zostawił w Paryżu.

Dekoracyjny poniekąi charakter .p rzy  wszystkich 
swoich waloracn artystycznycn ma cykl .łedmiu 
pasteli Jakóba P  e 1 a r  c h i, przedstaw iający allego- 
rye W iary , Nadziei, Miłości. Sławy etc. W ykwin
tny rysunek, miękką soczysty koloryt cechują te 
wytworne pastele, przypominające sty l antyczny.

Ja k  zaznaczyliśmy, w ystaw a na ogół należy do 
najbardziej Interesujących, Jakie Kraków miał spu- 
sobnosć oglądać, i zoDowiązujo do szczerego uzna
n ia  dla trudn i  zabiegów zarówno je j in lcyatora 
profesora Myolelskiegc, jak  i  zarządu „Związku", 
który nżyozył na je j celo swego lokalu.

pieczony je st na 1729 hipotekach, które ODejmnją: 
roli 793.048 morgów (wartośó przeciętna morga 
K 458 '72); łąk 148.S6C morgów (wartość p r z e j e  
tn a  morgi K 4 6 1 6 7 ) ; pastw isk 78.57 i  Sfcgfjów 
(wartość przeciętna morgi E  251-33); la s j5#^46 .465  

"mórgoW (Wal-teść ^X?ęc;ęJaa-fflOT|i-g 8 5‘40). Wraz 
z wartością budynków okazuje jję  łączna wartość 
hipotek no odtrąceniu ciężarów gruntowych K 
666,656.913 Na B u k o w i n i e  pożyczki Tow. 
zabezpieczone są na hipotekach, które obejmują: 
roli 31.G23 morgów (wartość przeciętna morgi 
K 486*26); łąk  3.813 morgOw (w ątłość przeciętna 
morgi K  345*59); pastw isk 2 .858 morgów (wartość 
przeciętna morgi K 210*73); lasów 24.966 mor
gów (wartość przeciętna morgi K  76*59). Hipoteki 
obciążone pożyczkami Tow. obejmują więc w Ga- 
licyi i na Bukowinie obszar 1 ,825.409 morgów 
wartości K 686,837.338, podczas gdy ogół niespła
conych z końcem rokn 1 9 i i  pożyczek wynosi 
K  249,135.200 I wymaga wartości hipoteki K 
498 ,270.400. Pożyczki więc wydane m ają statutem  
wymagane rokrycie i bezpieczeństwo większe o kwo 
tę K 88,566.933.

Do sprawozdania z działalności douczono sp ra
wozdanie dyrekcyi w sprawie budowy własnego 
gmachn, który ma stanąć na rogu uiic Kopernika 
i Szajnochy. Przestrzeń pod budowę wynos? wraz 
z doknpionemi realnościami 805.64 sążni kw adra
towych. P lany pod bndowę przygotowuje firm a Za- 
charjewicz I Sosnowski. Budowa gmachu ma być 
ukończoną dopiero w josieni 1913 roku. Nadto 
przedłożyła dyrpkeya sprawozdanie co do zmiany 
sta tu tu  i sprawozdanie w sprawie wniosków dele
gata Teodorowicza co do roztzerzenia kredytu To
w arzystwa także n& niektóre grunta rnstykalu.e.

B ,  O  a  b p y e l a k a ,  K r z y s z t o f  ory  
K f o h ó w .  Wynajmuje i Bprzećuje pierw
szorzędnych fabiyk iurtepir a j, pianina, harmo
nie 1 pianole aa gotówkę ino na spłaty nawet 
dwudziestouuesięcziie. Instrumenty Używane od 
■Sou najniższych.

K r o n i k a  I m w j & a *

; L w d n ,  29 lutego.

Groźba strajku na wszechnicy lwowskiej.
Rektor F inkel przyjął deputacyę studentów uni
w ersytetu lwowskiego, która oświadczyła, że po
dejmie strajk  m anifestacyjny, o ile nie otrzym a od 
senatu i m inisterstw a oświaty rękojmi budowy no
wego gmachu nniw ersyte-kieg. i rozszerzenia za
kładów medycznych. R ektor odradzał młodzieży 
podjęcia strajku, zapowiadając, że w  najbliższym 
czasie do W iednia w jjećz ie  deputacya uniw ersyte
tu, aby interweniować w tych sprawach u rządu.

Tow. muzyczne we Lwowie. Onegdaj odoyło 
się doroczne walne zgromadzenie, które ponownie 
wy orało prezesem ks. Andrzeja Lubomirskiego. ‘W i
ceprezesem wybrano p. Dyonizego Totha, —  Dł.i- 
goletnlego w iceprezesa prof. E rnesta  T illa  zam ia
nowano członkiem honorowym Towarzystwa.

Zakład spalania śmieci niebawem ma powstać 
we Lwowie kosztem 1,800.U00 koron. Zakład ten 
nie bęJzie prowadzony ptzez gminę, lecz przez 
pryw atne przedsiębiorstwo, które koszta prowadze
nia zakładu tego pokrywać będzie w  ten sposób, 
iż z ciepła powstającego przy spalaniu śmieci wy
tw arzać będzie prąd elektryczny, prąd  zaś ten 
oprzedawać się będzie mieszkańcom m iasta. Na 
wybudowanie i prowadzenie tego zakłada wpłynęły 
do gminy 3 oferty trzech rozmaitych firm: wie
deńskie], angielskiej i pruskiej. W ładze miejskie 
zajm ują się badaniem tych ofert, tak  iż niebawem 
spodziewać się będzip załatw ienia te j sprawy.

R e .je rto a . tea tru  miejskiego we Lwowie.
W piątek „Iryćyon1' . :
W b ibotę po południu: „Ilarya Stuart*'* — wieozór- 

„flnotliw u Żuzaufett*'_______1—;
W iieazielę po południu: „Dom otwarty"; wieczór: 

„Thais".
W poniedziałek; „Irydyon'', o
We wtorek: „Traviata“.

Proces Macocha.

L ziai ekonomiczny.
* Galio. Tow. Kredytowe ziemskie. Ze spra

wosdanis, przedłożonego walnemu zgromadzeniu, 
przy taczamj  następująoe szczegóły:

Zaległości m ta in e  zmniejszyły się >z 2,585.251 
kor. a końcem roku 1910  o 199.071 kor.

Kur l i i  iw zastawnych 4-procentowych 56-letn. 
był noto„. n j 81 gendnia 1910 ma giełdzie wle- 
deńm-iej 92*60 „płacą", 93 60 „nądają", w dniu 
81  grudnia 1911 zaś notowano je  po 92 20 „pła
cą" 1 po 93*20 „żądają". Najniższy kurs był w 
nb rokn 90*40 „płacą" i 91*40 „żądają", najwyż- 
izy  zaó wynosił 92.35 i 93*35. Dyrekcya osądziła, 
te nie nadeszła jeszcze pora, żeby przejść do tyon 
Wjzej oprocentowanego Ustn, a  tern samem dopro
wadzić do podwyższenia stepy procentowej dla ro l
ników I przez to przyczynić się w dużej mierze 
do jeszcze większego podrożenia pieniędzy w ca
łym kraju, z drugiej jednas strony dyrekcya śledzi 
objawy targu pieniężnego, ieby w chwili stosownej 
zaproponować zarządzenia, któroby uchroniły zie
mian, szukających kredytu w Tow., od s tra t, ja- 
kioby muBlell ponieść przy dalszej zniżce papierów 
lokacyjny on

Go do skrócenia okresu pobierania dodatku z 4- 
letniego na 8-letni, dyrekcya po zbadania tej spra
wy przyszła do przekonania, że ofiara, jaką ponie
sie Tow, przez zrzeczenie się wpływu około 250.000 
kor. do funduszn rezerwowego, nie będzie uciążli
wą, a  ziemianom stosunkowo znaczną przyniesie 
korzyść. Postanowiono zatem od początku b. r. za
przestać pobierania dodatków na zarząd.

Obrót kasowy Tow. w roku 1911 wynosił: w go
tówce 99,675.488*32 kor., w efektach 91,080761 
ker. 81 h. V  artość im ienna listów, będących w o- 
blegu z koncern r. 1911, wynosiła sumę 249,135.20u 
kor., w tern 4 proc. listów zastawnych nieokreso- 
wyeh 1,814.400 kor., 4-proo. 4 l-le tn ich  4 ,050.600 
kor., 4-rroo. 56-letnIoh 243,270.200 kor. W  eto- 
su n ju  do końca 1910 r. ubyło wartości listów n i  
numę 1,$07.200 K. S tan pożyotek z końcem rokn 
1910  wynosił 250,3-12.400 K, w roku sprawo
zdawczym wydano pożyczek: na dńDra w Galicyi 
2.463.869*21 K, na dobra na Bukowinie 46 .000  K.
S tan  pożyczek wszystkich wynosi 259,131 .200  K.
Z tej sam y spłacono w 1911 rokn w planie umo- 
Izen*. 2,463.869*21 K, nad plan 7,532.136*95 K; 
pozostało więc do spłaty 249,135.193*84 K. W  ro 
ku sprawozdawczym wydano pożyczek o 2.052.200 
kor. mniej niż w roku 1910.

, Sprawozdanie przytaez zestawienie obszaru 
Ji w artości hipotek, nu których zabezpieczone są 
pożyczk’ Tc w. W  G a l i c j i  ogół pożyć zez. zabez- 'i \e s z to w a n iu  M ącocha, -aalazł p rzy  n im  300  rb .

(Koresp. ,.Nowej Reformy").

Piotrków, 28 lutego.
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się c godzinie 

11 przed południem. Wiadomą było rzeczą, źe 
świadkowie dzisiejsi zeznawać będą na okoli
czności wykrycia mordu, którego szczegóły są 
dobrze wszystkim znane. M nvjsże Już dzisiaj 
budziło zainteresowanie zwożenie do .sądu 
więźniów.

N» początku prokurator N i e d ź w i e d  z k i j  
ustanawia porządek przesłuchiwania świadków. 
Do nszu dolatuje ciche łkanie Heleny Krzyża
nowskiej. .

Pierwszy świadek włościanin C u d a k  opo
wiada, jak jadąc obok wsi Zawad, ujrzał w wo
dzie j„kąś pakę, pływającą dnem do góry.

Przyniesioną dzisiaj do sali sądowej czarną 
soię, podobną do trumny, po^ jaj 0 Cudak, jako 
tę, na której były zwłoki Wacława Macocha

ITa okoiiczuość spostrzeżenia suty w stawie 
zeznają w łościan ie: D ą b r o w s k i ,  S i n o n i -  
c z o w a  i J u r a n e k .  Zeznania tych świadków 
trw ają bardzo^ krótko, bez pytań niemal z ław 
obroócow.

K o n d r a c k i ,  pisarz gminny z Eonar, opi
suje znalezienie sofy, w której pod fu trem  i po
duszkami, owinięty w kołdrę, i cowiązany sznur
kami leżał trup . Bęce miał zw iązane, grow ę 
owiniętą prześcieradłem. Widoczno były duże 
dwie rany na szyi i jedna na ramieu.u. Po do
konanej sekcyi zwłok, bez stwierdzenia nazwi
ska, pochowano go w Kłomnicach.

Zeznania te powtarza następny świadek, stra
żnik policyjny B a j  r a s  z.

S k ie p ik a rk a  H i s z p a ń s k a  stwierdza, że w 
dniu zatopienia sefy w stawie jacyś nieznani 
joi ludzie za trzy m ali się  p rzed  sk lepem  i k u p ili
b butelki „Kwasu". Zeznania te uzupełnia wła
ściciel sklepu S o s n o w s k i ,  który widział 2 
dorożki, na jednej z nich pakę, na drugie^ zaś 
księdza z jaKimś człowiekiem, ubranym po cy- 
wdnemu. Słowa tego świadka popiera wędliniarz 
P ł a s z c z y k .

Dalszy świadek strażnik P  i n k o opowiada 
znane szczegóły z aktu oskarżenia. Świadek 
G z e r n o g o ł o w k i n  opowiadał szczegóły, ty 
czące się pochodzenia rogoży.

Opowiadając o rewizyi w klasztorze, C z e i- 
n o g o ł o w k i n  stwierdza, że b. przeor O R e j -  
m a n  o ś w i a d c z y ł  m u ,  ż e  s o f y  t a k i e g o  
t y p u  n i g d y  w k l a s z t o r z e  n i e  by ł.o .

Ożywienie do rozprawy wprowadza świadek 
komisarz policyk krakowskiej, dr J a s i e ń s k i .  
Zeznania swoje wygłasza płynnie, zaciekawiając 
całą salę rozpraw. D r Jasieński opowiada, jak 
pełmąc 3łnżtę  przed przybyciem Dociągu po
spiesznego z Wiednia, otrzymał z Granicy tele
foniczną wiadomość, że M a c o c h  j e d z i e .  Po

W U _ W  A  JEt o  A Ift K

oraz dokumenty. M a c o c h  oświadczy*, ze przy- 
był do Krakowa w celt kupienia sobie cywil
nego ubrania, aby mógł udać się do Warszawy 
i tam gubernatorowi wszystko opowiedzieć._

Początkowo Macoch zeznał przed świadkiem, 
że w krytycznym dniu, poa wpływem trunków 
i oDurzen*a, po otrzymaniu pouczka, uderzył 
Waciawa siekie/ą w głowę.

Po złożenie tych zeznań mówi dalej dr J a 
sieński, przybył tropiący Macocha komisarz 
policyi częstochowskiej A r b u z ó w  i zadał py
tanie, skąd Macoch posiadał siekierę — wów
czas Macocn odpowiedział:

—  Tak, —  przyznaję się teraz, ż e  z a b i 
ł e m  s w e g o  b r a t a  w e  ś n i e .  Siekierę poży 
czyłem na 14 dni wprzód od znajomego stola
rza, żaby naiąbać szczepek.

Zeznając przed komisarzem drem Jasieńskim 
o stosunku swyin do Heleny Krzyżanowskiej, 
Drmazy Macoch oświadczył, ze sfałszował me
try  kq swej śmierci i paszport na iui_ę wdowy 
po Damazym Macochu. Wówczas Mecocb iuż 
odmiennie zeznąwał o lakcie zabicia Wacława.

— Z a b i ł e m  s w e g o  b r a t a  — m ó w i ł  
M a c o c h  — g d y  o n  j u ż  s p a ł .  Z a d a ł e m  
m u  k i l k a  u d e r z e ń  o b u c h e m .  G d y m  u- 
s ł y s z a j  c h a r c z e n i e ,  r o z g r z e s z y ł e m  
g o .

Dalej opowiada dr Jasieński, że Macocn, ba
dany w kierunku kradzieży pieniędzy klasztor
nych, oświadczył, że posiadał własD: fundusze, 
gdyż wygrał na loteryi 4 tysiące rubli, ^300 ru
bli zaś otrzymał od O. Rej mana.

Jednakże Macoch i te zeznania swoje porem 
zmienił i przyznał się, że po śmierci Pamina 
G a w e ł - c z y k a  wra? z ks. B a z v l i m  C i e -  
s i ń s k i m  wtargnęli do celi, gdzie znaleźli ob- 
lig ua 20 tysięcy-rubli.

P r z e o r o w i  R e j m a n o w i  d a l i  15 t y 
s i ę c y ,  3 t y s i ą c e  w z i ą ł  0.  O l e s i ń s k i ,  
a t y l k o  2 t y s i ą c e  w z i ą ł  M a c o c h .

Macoch przyznał się, że w przeciągu trzech 
lat sprzeniewierzył z pieniędzy t. zw. un obli- 
g&cyjnych 5 tysięcy rubli. 300 rubli, które dał 
mu O P. e j m a n m ają być depozytem pewnej 
osohy. W ciągu jednak lat kilku przywłaszczył 
sobiŁ 20 t y s i ę c y  rubli, O k i a d z e n i a  o b 
r a z u  M a t k i  B o s k i e j  Macoch stanowczo 
się wyparł.

Dalej opowiada dr Jasieński o znalezioniu 
w Trsebini w hotelu potarganych listów, tele
gramów i fotografij,

Dr Jasieński powraca znowu do zaprzeczeń 
Macocha, jakoby brał udział w okradzeniu ob
razu. W  tym czasie (23 i 24 września 1909) 
Macoch był w Krakowie z Heleną K r z y ż a 
n o w s k ą  i Izydorem S t a r c z e w s k i m  i z; 
mieszkali w hotelu Saskim.

K o r w i n - P i o t r o w  srki  (obrońca E . Krzy 
żanowskiej), zapytuje świadka, co w.e o i t o  
s u n k a c h  M a c o c h a  z z a b i t y m  w K r a -  
kc wi e  s z p i e g i e m  R y b a k i e m ?

Św. dr J a s i e ń s k i  odpowiada lakoniczuie,
że i i c  o te rn  n i e  wi e .

Poruszenie na sali sprawia wprowadzenie pod 
strażą komisarza częstochowsKiego P e n i s o 
w a. (Denisów został aresztowany przed rokiem 
wskutek denunoyacyi agenta ochrany Sakienui- 
ka. Przyp. led ).

Komisarz D e n i s ó w  opowiada o śleaztwie, 
podjętem na własną rękę i wykryciu dorożka
rzy P i a n k i  i P a w i a k a .

Na salę wenodzi, jako świadek, p o l i c m a j 
s t e r  c z ę s t o c h o w s k i ,  O z e s n a k o w ,  i opo 
wiada o przebiegu śledztwa.

W czasie zeznań tego świadka na ławie o 
skarżonych wiMOCzae poruszenie. To łkająca 
nieustannie H e l e n a  K r z y ż a n o w s k a  mdle
je. Czyni to jednak w SDOsób podejrzany i wszy
scy odnoszą wrażenie, że ma się do czynienia 
z udawaniem.

Mimo tego daje to asumpt obrońcy jej K o r 
w i n o w i  f i o t r b w s k i e m u  do energicznego 
zaprotestowania przeciwko uosług waniu się ouo- 
bisremi wrażeniami przez świadków.

Przewodriczący N a ł k o w  przychyla się na 
stronę protestu obrońcy Krzyżanowskiej i odpo
wiednio wpływa na świadków.

Zeznają ualej dwaj przemytnicy, ojciec i syn, 
W a d a s o w i e ,  następnie komisarz policyi czę
stochowskiej A r h u z u w ,  .który opisuje znane 
szczegóły pościgu za ilawochtm.

Naczelnik straży ziemskiej Ł o h u d z i ń s k i  
oiówi o fancie przekroczenia granicy przez M a- 
c o c h a  *

Świadek K o ł o w s k i ,  agent tr in y  policyi, 
opowiada o aresztowani! doróżkarzy.

Następnie świadkowie . G o l i s  (doróżkarz), 
P o w l a k  (doióżkar . który wiózł Macocha do 
Rędzin), S o b a k  (funkeyonarynsz kolejowy) 
P o t o k  i P o t o k o w a  (właściciele sklepu 
gdzio kupowano rogoże) -  pov tarzają  swoje 
zeznania, złocone w śledztwie, a znane z aktu 
oskarżenia.

M am i świadek dzisiejszej rozprawy, lokaj 
klasztorny W ó j c i k ,  opowiada, jak  w ynosił 
z klasztoru pakę wraz z B ł a s i k i e w ; c z e m  
(oskarżonym) i Z a ł o g i e i ń .  Świadek wyraził 
zdziwienie, że paka tak a  ciężka. Wówczas Z a - 
ł ó ? odparł,- że to są książki.

Na tem posiedzenie dzisiejsze odroczono do 
ju tra. x.

&  9 7 :

Londyn. Przeascawicieie górników dalej kapę 
wnfnją^ i(  zażegnanie przesilenia jest niemożii- 
wem, jeżeli nie będzie przyznana płaca mini- 
mali . Dlatego co do tego punktu nie podda- 
aźą się rooolnicy żadnemu sądowi rozjemczemu. 
Rokowania b .dą dziś kontynuowane.

Londyn P r a s a  u w a ż a  w y b u c h  s t r a j 
k u  ó r n i k ó w  w ę g ? o w y c h  z a  n i e u n i 
k n i o n y .  J

M n  w f o s K o - f i i r t a .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 29 lutego.) 

Inferieeiicya mocarstw.
baryt Tutejsze siary dyplomatyczne i rząd 

stoją na tem stanowisku, że i n t e r w e n c  
w s p r a w i a  t r i p o l i t a ń s k i e j  może nas 
pić tylko zbiorowo ze strony w s z y s t k i c h  
m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  równocześnie 
w Rzrmie i Konstantynopolu.

Rzym. Agencya Stefaniego donosi z L o n -  
d y n n :

Proponowane przez Rosyę p r z y j a z n e  p o 
ś r e d n i c t w o  między Włochami a Turcyą o- 
piera się na następujących punktach:

Przelewszystkiem  zapytają Włochy pod ja 
kie1 i waruuka i, przy utrzymaniu zwierzchno
ści Włoch nad Tripolisem i Cyrenajką, zawar
łyby pokój? Następnie pięć mocarstw podjęłoby 
odpowiednie kroki w Konstantynopolu.

Paryż. Tutejszy ambasador włoski T i t t o n i  
udaje się w niedzielę do Rzymu z bardzo wa- 
znJm; TRwmacyaiir rządu francuskiego w spra
wie pokoju. T ittoni ma odbyć w-Rfyrnie kon- 
fereneye z prezydentem ministrów G iolitfim 'i 
^m ist”em spraw  zagranicznych. Wszyscy przy
pisują tej podróży bardzo wielkie znaczenie.

Konstantynopol. Cały personal Ottomańskiego 
Towarzystwa żeglugi, począwszy od maszyni
stów aż do kapitanów, rozpoczął s t r a j k .

A k c y a  L o t y  w ło s k i e j .
Konstantynopol. W  miejscowości Akka, odda

lonej o 120 kilometrów od Bejrutu, widziano 
wczoraj włoskie okręty wojenne.

W y r . a l t  m c  k e r e s ^ a n d e m ó w ,
Konstantynopol Korespondenci pism greckich 

i włoskich z o s t a l i  u t ą ć  w y d a l e n i .

. - i ?
Na dworcu nastąpi przyw itanie ks. biskupa z« 
ny miasta.

Zakazany odczyt. Z K i j o w a  te lagrafajfU  
Skutkiem nieotrzym ania pozwolenia władz, zrpo  
wiedziany tu ta j na dzisiaj odczyt j:rof. M arjana 
Z d z i s c h o w s k l e g o  o K rasińskiną nie odbył s ię ,‘

Odpowiedziałjy reaaiitor i wydawca: 

U i c h a z  K o i i o p m a s i ,

N  A  D ‘E  S Ł A N  E, .
Artykuły w tym dz>ala nie pocaodzą ed 

redakcji;.

-  odnie rozwalniającc środek domowy dla wszystkich 
Ẑ - (lozntJ!t dilegNwośoi w trawieniu i innych skut- 

kow siedzącego trybu życia, tndetke 2 K. Giówna wy- 
sy ka przez iptekai*.a A. MOLLA, c. i k. nadwornego dc 

  stawcę, Wieden I., Tuchlanben 9. 35

Wielki strajk.
(Telegramy „Jśowej Reformy" z d, 29 lutego.)

Londyn. Sytuacya jest nadzwyczaj naprężona 
i niewyjaśniona. Dziś ma się odDyć o s t a t e c z 
n a  k o ń f e r e n c y a  p o ś r e d n i c z ą c a ,  zaini
cjow ana przez rząd nuędzy górnikanfi a Wła
ścicielami kopalń. W c z o r a j  s t r a j k o w a ł o  
j u ż 96.000 • jf ó r n i k ó w ,  dzisiaj będzie ich zDa- 
cznie więcej. W yrażają obawę, ż e  d o  p o r o 
z u m i e n i a  n i e  p r z y  d z i e ,  bo między gór
nikami a  właścicielami kopalń panują, p o w a 
ż n e  r ó ż n i c e  z d a ń .

Asąuith, który był wczoraj na posiućnaniu n 
króla, proponował, aby przy placach minimal
nych były także postanowienia co  d o  nr in i -  
m a 1 n e j p r a c y .  Jzęść gorniLów zgodziła się 
*ia propozycyę, większość jednak ją  odrzuciła. 
Dziś odbędą się decydujące narady.

Londyn. Rokowania pośredniczące nie wydały 
dotąd żadnego rezultatu. S trajk  tymczasem C0‘ 
r a z  b a r d z i e j  s ę r o z s z e r z a .  W  niektó
rych okręgach syiaacya jes t b a r d z o  g r o 
ź n a .  W wielu miejscowościach przyszło do 
krwawych s ta rć  między strajkującymi a poli- 
cyą.

Mil ma i M u r a t a
Sludoaiiftl

z 29 lutego.

Robawaaia micłstrów.
Wiedeń. Dziś udaje się do Budapesztu mini

ster sp ,aw  zagranicznych hr. B 6 r c h t o l d ,  s 
jutro  wspólny minister skarbu B i l i ń s k k  Mi
mo oficyalnych zapewnień, że wizyty te są ty l
ko formalnością i celem ich jest oficyalue przed
stawienie się obu ministrów rządowi węgier
skiemu , nie niego przecież wątpliwości, że 
podczas oo by tu tych ministrów w Budepeszcie 
odDędą się ważne konierencyo w sprawach de- 
legacyj, jakoł eż w sprawie załagodzenia obecne
go konfliktu , między rządem_ węgierskim a 
Wiedniem w sprawie rezerwistów zapasowycL

M inister wojny generai A u f f e n b e r g ,  któ
ry był wczoraj na posłuchaniu a cesarza, otrzy
mał upoważnienie do pertraktacyj z rządem 
węgierskim.

Cd£z!ał gnnlc; nf.
Sarajewo. W korpusie wojsaowym Bośni i 

Hercegowiny ma być utworzony osobny oddział 
graniczny, który będzie ustawiony n a 'g ran icy  
czarnogórskiej i serbskiek Kołnierze tego od
działu będą mieli osobne mundury i uzbrojenie.

Mowa posła polskiego.
Berlin. W parlamencie, podczas drugiego czy

tania bud/etu m inisterstwa spraw wewnętrz
nych, poseł M o r a w s k i  wyraził nbolewinie, 
że państwo aie ma żadnego wpływu w kierun
ki' zwalczania p r u s k i e j  p o l i t y k i  p r z e  
c i  w p o l s k i e j  i p o l i t y t i  w y w ł a s z c z  e 
n i  a. Mówca wyraził zgodę n a  program politj i 
społecznej pod warunkiem, że ustawa o fc-iral- 
nem ubezpieczeniu nie będzie na aiekc rzyś Po
laków stosowaną. Poiacy są zw olennikam i do
statecznej ochrony cłowej w interesie rodzimej 
produkcji. Wreszcie żalił się mówca, że p skie 
związki włosci-u są niebyw ne szykanowane 
przy pomocy paragrafu językowegu

Strajk trawcour.
Berlin. Zgromadzenie 4.000 krawców z B er

lin a  i okolicy postanowiło jutro z a p r z e s t a ć  
p r a c y  we wszystkich przedsiębiorstwach, k tó 
re nie podpisały umowy cennikowej. Związek 
krawców niemieckich zamierza cgłosić s t r a j k  
w 31 m i a s t a c h ,  w których spuawa płac je 
szcze nie iest załatwioną.

Berlin. Wczoraj wieczorem odbyło się tu 
zgromadzenif 40.000 czeiaduików krawieckich, 
na którem uchalono r o z p o c z ą ć  j n t r o  
s t r e j k .

Pożyczka elilńska.
Londyn, (B. Reutera.) Rządy w Pekinie i' 

Nankinie zgodziły się na warunki banków an
gielskich, niemieckicn, francuskich i amerykań
skich w sprawie pożyczki państwowej. W ładze 
w ftankinie otrzymają zabczkę 2 mitionow tae- 
lów. a władze w Peki ie prawdopodobnie 3 ml- 
hony taelów na wypłacenie żołdu żołnierzom, 
aby w ten sposÓD zapobhdz wzmaganiu się 
anarchii.

Budapeszt. M agistrat uchwalił z a p r o w a d z ić  
w Budapeszcie p a l e n i e  t w ł o k .

Berlin. Z wiosną ma tu  przybyć z ofieyalną 
wizytą ks, W alii

G A O B L J G Z n C I

1  s S a n y a  d ^ ś M a d c z a m a
Krakowskiej Spółki chemików z odpow ogran.

w Krakcwic ul Wygoda 5 
Telefon 2344 oi-az 20fcP/Vl’.

wykonywa analizy techniczne, handlowe i z  zakresu 
hygleny. —  Analizy gliny, w apnia, gipsu i m arglu. 
Analizy w oły. Orzeczenia i oceny towarowe. A na
lizy rolnicze. Oznaczenie wartości węgla Da poa, 
staw ie wydatnośei c p a lo w tj . ---------------433 10 10

r
z flar

przeżywszy la t 49 , po ciężalej' chorobie, o /a- 
tizona SS. Sauram entam i, zasnęła w P anu  d.

28 lutego 1912  r.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ni. 
Studenckie; 19, t dbędzie się d. 1 m arca 1912 
i-okn o godz. 3 po poindLiu na miejsce wie
cznego spoczynku na cm entarzu krakowskim.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
za Bpokój dnszy Zmarłej odbędzie się dnie 2 
marca b. r. w kościele św. B arbary  o godz.

10 rano. 4
Na te  sm etne obrzędy zapraszaj*. Krewnych, 
P rzyjaciół i Znajomych ciężko stroskani mąż 

i dzieęi.
Osobne zawiadomienia w miejscu rozsyłane

nie bęaą. J

P c i i 2 i ę l s ® i v a n i @

Nie będąc w możność* każdemu osobiście po
dziękować za oddanie ostatniej posługi i wzięcie 
udziału w pogrzebie ś. p. Józefa Łakomskiego 
naszego szwagra, czyńm y tp tą  diogą, w szczc 
gólności Przewielebnemu kanonikowi ks. probo 
szczowi .parafii św. Mikołaja, Duchowieństwu, 
Szanownej Zwierzchności gminnej i Radzie 
gminnej Rakowic, oraz wszystk'ffi Krewnym i 
P. T. Publiczności, ‘fct$ra wHym obrzęuzie udział 
Draia, serdeczne „Bóg zapłać"!

ikona Suszom

DrSlEsnedynf Miioinsk!
ordynuje w cnor. ^  1227 3 4

serca przem. materyi i trawienia zimą w b r a 
nie (Raus V tnosta), latem w M aryo ibaO zle .

Jan Wieczyński, krawiec w Krakowie 
Plac Maryacki 9,

róg- Rynku. I. p ię tro , front. —  M a te iy a ly  m , 
składzie. Ceny przystępne. — ------- 2001 5 15

P o  z a i l i  H i i ą c i u  a a m e r i k .

K r a k ó w , 29 lutego.

Przyjazd nowego biskupa krakowskiego. Jhk
nas inform ują, dyrekcyr, kolei w Krakowi* oddała 
do dysrozycyi poczekalnię cesarską na tutejszym  
dworcu k le jow ym  , na uroczyste powitanie ks, bj- 
Saupa Sapiehy, który, jak  wiadomo, przybędzie do 
Krakowa ju tro  po południu o godzinie 2 m inut 39.

Telegra ficznc Zawiadomienie!
u l a  m E ją n y c h  s k r z y w ie n ie  k ć ś c i  p i  
e ie r a o r e j ,  h r z y r y  w z r o s t  i  tw o r z e  i lo  

s ię  g a rb ó w .
Dnia 26 lutego b r. przybył do Lwowa. specyal’sta  
_.-topedyi z B aw aryl i przyjm uje pacyeniów t y l n o  
* O O  m a r c a  b .  r .  w  specva.nym Zakładzi, i or
topedycznym we Lwowie pray nlicy Korkowej L . 8 

(obok c. k. Namiestnictwa).
G o d z in y  p r z y ję c i) .:  1 0  — 1  1 3 —7 , 

2072  3 8

l o r s s .  i & b j f a . i i c u s ® .
Wiedeń. 29 lutego. (Giełda południowa)
M arki 117*68. K en ta  m aiow a 89 95. R e n ta  toronow e 

w ęg iersk a  89*85. Akcye aubtr. zaki. k reA  fe‘53-—. Ąkcy. 
w ęg. zakl. kred. ,869'hO, Akcye A nglobankn 342*—. 
Akcye U nionbankn 834-75. Ake?a Ban^-i-ereinu 550*50. 
Ak«ye LanuerUan,. i 560-10. Akcye ko .ei pań stw iw y ch  

— . I;C D-bardy. 10S-25. AŁoye fabryki broni 8Sa-—... 
Akoye tytoniow e 83 *50. Alpiny ł?44*— R im a-M m anyi 
7U2-,'5 Akoye p łaskiego T o.r. żelaznego 9340-—. Losy 
tu reck ie  246-75. Kubie 254*P0. Skoda 744*—. 4 1/, proc. 
List,” zaw er B an au  g a i!o. a la  n an d lu  i przom . — - a 0

Usposobienie: ustalone.
Borlifi, 29 lu tego. , ! '» '; »  poranaL.)
Akoye ite ijio w e  2J6*7i V r dyskontowe 190'—.
Uk-- saLieni : ciche.

Giełda warszawska.
W arszawa, 29 lutego.
4-nrocentowa *en rosyjsl a ii*— rub . - p rem ió w ia  

z 18* 4 rok-i — *- rb.* p rem iów ka z 1.866 rok«  — •■— 
4 ‘/,-pror oDligacyt m . W arszaw y 90*50-, 5-proc. poijfc 
czka w sy jsk t I  emikyi % • -  rb .; 5-proc. p o ^czK a  6  
iT iisyi o / 1 >0, sz chockie 330*— ; 4 ‘1,-proc. lis ty  ziem* 
.kie b Q' .0  rb ;  -ł proo, lis ty  z iem skie 8jL*C9 .b .;  5-proo> 

iistj m ia s t .  W arszaw y 92-95 rb .;  4 '|  o o en ^w t lis ty  
m iasta W arszaw y 88*70 rb ,;  5 -procentowe listy  łódakio 
90*85 ru b .; listy  -nii-ste Ł o d i: 333-—  ru b .; akcye B an 
k u  b an d l. m . Louzi 432*—  rb .; akcye B a r r.r h a n d b w e- 
go wu--szat;Bkiego 434- — r b . ; »kcy( w arszaw skipgo B an - 

a  n a u d l. YLI em iayi 418*25 rb .; Cukrownie 325-—  i d . ;  
o ta ra jb o w ice  255-—  rb .; Lilpop 133-— ru b ;  Kudzk*
139*50•- R u azk i no?.e i 33*50 rb .:  Zaw iercie 2 96 ,— rb .; 
Ż yrardów  2 W -  rb.*, P u tiłó w  60-— rub .; 5-proo, p io ti 
kow skie 68*60 rb .;  4 -rroc . m . W iln a  o7*10 ,b . :  Bi uk 
dyskontowy 4 9 6 * - rb .; B -rm an-ozw edc 3su*— -b. no? 
w a re n ta  ?ustryr*cka 91-05; B erlin  4o-27.

Giełda zbozowa
* a IBS- , 29 lu te g o . —  T a rg  zbożowy.

P ssen io  u a  k w ie c is -  11-74 do 11-75; p izenioa nu  m aj 
i 6  do - l - e S ;  pszeniet nu  październ ik  10-93 do 10-94: 

ąyto n a  kw iecień  10*46 do 10-47; iy to  nn październ ik  
9*6a a .  8-64; o w ie sn a  kw iecieńłO'07-cto 10-08: o', lei n a  

r i d r  e rn ik  8 38 do 6-39.; kokured*..-. n a  m aj 8*77 do 
8*7 o kukurudzu  n a  m aj 8-65 do 8*66; rz e ia i  n a  iier*  
p ień  16-65 do 10*76.

Oferty mierne, ohęć 'tupną mierna, usposobienie spo^ 
kojne*. pięknie

\
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Syrolina Jloche
1 je!

=  2080601 2
L _ 1284/5 1 6

Berno we września 1910. 
i

Niżej podpisany zarząd kolonij waka
cyjnych pozwala sobie niniejszem po ukoń
czenia tegorocznych wakacyj, donieść z wy
razami serdecznego podziękowania, że i tego 
roku Syrolina, przepisana wychowankom ko
loni przez lekarzy, działała znakomicie.

Berneńska kolonia wakacyjna 
~ w Gross Allersdorf.

Dom Maryi w Bazy 131.
d n ia  2 p aź d z ie rn ik a  1911.

Już od diuższego czasu oddaje mi zna
komite usługi Pańska Syrolina przy katarze, 
bolu gardła i 'ufluency. Chciałabym bardzo 
ten wyśmienity Pański środek leczniczy za
stosować u biednych cnorych, których pie
lęgnuję jako siostra miłosierdzia, aby dać 

‘im możność do uzysuania napowrót zdrowia 
przez użycie Pańskiego wzmacniającego 
środka leczniczego.

‘Siostra miłosierdzia G. 
Kongreyacyl św. Krzyża.

Dćffl- s i e r o c y  w E r i i d i n g e n .
''P o cz ta  ¥ a x s tad t 2 września 1911.

Z przyjemnosćtąnini!GSZ§_PąjiG£i; ztH śj 
rolina „Roche“ oddała nam wielkm usługi; 
szczególnie nadaje się ona znakomicie do 
zastosowania przy influency — i przy tym 
podobnych chorobach me znam innego 
środka zapobiegawczego, jak Syrolina „Ro- 
che". Wszystkim, którzy go tylko zażywali, 

s pomógł on znakomicie.

Siostra Marya Franciszka 
-opiekunka chorych-

D om  s i e r o c y .  f  ’
Pepinville 23 sierpnia , j i l

~ió7Wahmy sob: i z przyjemnością do
nieść WPanonT. że przy użyciu Syroliny 
„Roche" u naszych dzied, otrzymaliśmy ku 
naszemu zupełnemu zadowoleniu znakomite 
skutki. — Pomógł o p  znacznie dzieciom 

‘ naszym przy kaszlu i bólu gardła — gdyż 
po zażyciu Syroliny „Roche" dzieci uczuły 
wielką ulgę.

S.ostra Marya Leo 
przełożona domu naszego Jezus.

Potrzefcue m i
3 pokoje i  kuchnia, łazienką, możliwie z elek
try k ą , w ładnym  nuwoczesnym domu. Proszę 
m ających nieodpowiednie m  eszkania nie fa ty 
gować naprćżnu poszukującego . Okazic;e!owi 
k w itu  inseratow ego N r 11 porte rest. Kraków. 

2153 1 2

I M
do cukierni ul. Sienni, 12, K raków. 2118 1 3

Niemka 19 le tn ia  panna, b ieg ła  
stenograiistka. pisząca 

n a  m aszynie i rozum iejąca trochę po polsku, 
poszukuje odpowiedniej posady, z całem u trzy 
m aniem . Zgłoszenia pod J, B. 4 . posse re s tan te  
Biała przy  Bielsku. 2131 1 3

“ii 3 jsc i do tow arzystw a' 
F Q i  sta rszej pan i od 1-go
k w ie tn ia  b. r.. ew e n tu a 'g ie w^ześnio-i—rę,wfowa- 
d z g ^ K p o a a r s tw ó ^  3 ve. 5 la t  jestem  n a  je- 
u n jm  m iejscu . B arlzo  dobre polecenia. Adres; 
A. N. poste rest. KruRÓw, za okazaniem  te n tu  
inseratow ego. 2133 1 3 ‘

Ważne dla przemysłowców i restauratorów.
R ts u n ra c y a  we Lwowie, w śródm ieściu, z wy 
robioną L ilK urasto letn ią  k lien te lą , do sprzeda
n ia  pod korzystnem i w arunkam i Bliższych wia
domości udzie la  z grzeczności Maksymowicz, 
Lwów, Sokoła 1 , 2134 1 2

z ukończoną szkołą budowniczych i p rak tyką, 
postukuje  posady. Zgłoszenia pod R. H. poste 
rest. Podgorze, za okazaniem  k w itu  inserarow . 

2125 1 2

Pokój
s łjn ., czysty, ciepły, cichy, e lek t, łaz., do od
n a jęc ia  zaraz. Sieiniradzk.ego 17, I i  p. 2149 1 3

Zakład łechnicino-dsntjfsiyDifij 
Włodzimierza L i p o ń s k ie g o
poszukuje u c z n ia  do nauki. Dl. Flo-
ryańska 13.  2126 l  3 '

Poszukuje ±
dzierżaw i sprzedaży majątków. Zgło
s z e n i  przyjmuje: Dom handlowo-prze- 
mysłowy A. U K o z ia ń b  J e g o  uh K ra 
k o w ie , uL W iślna 1. 4. 2154

k ió ra  ju ż  przez roku pobierała lekcyę an 
gielsk iego, poszanuje w spółtowarzyszki dc le
kcyj zbiorowych. — Zgłoszenia p tzy jm uje  Miss 
Joan  A itken, K rupnicza 14, U  p. 2117 1 2

Wiktor Barabasz
1 f>kłąd fortepianów, pianin i har-

— m enium ^ _  _
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B
Poleca instrumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych, Wyłączne zastę- 

psrwo L. Bosendorfera‘ 9
Wielki wybór w instrumentach

przegranych. 28 o

Masło
kuchenne i deseiowe — poleca handel
271 13 0pod firmą

Kazimierz Bartoszewski
dawr.ie; Maurycy Jabloner

Kr~ k&w, Floryańska 49
by*y w spółpracow nik firmy W . Olszowski.

HfTODA BESL1TZA
udzielają lekcyj osobrych i zbiorowych:

Francuz -z wyżs... wykszcał.

Anglik z wyższ. wykształ 

Niemiec z wyższ. wykształć.
K rak ó w , św . J a n a  3 , 1 p . * 463 25 o

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro
szku „ A G A T © L U “ ,  wyrobu S i .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó
wny w Droerueryi Magistrów farm. J . 
HANAKA i Sp., Kruków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 530 9 10

S ze w s k a  27,11 pigtro.
O t» iŁ d j-  dom owe; na  m aśle -Ba osób z in te 
lig e n c ji .  — T am że duży pokój frontowy na 
2 osoby z utrzym aniem . 1928 9 12

O t u la ł ,  im .
płac i aajw yższe ceuy za r lyw aną garderobę 
m ęską i  dam ską, jakoceż fu tra , meble i t. p t  
Zaw iadom ienie ir. r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

1238 15 20

pojazdów i ą m i
■ a  n w s M  n a  sprzedaż w b u d w  Boi nim  wy
borco lw u -o pięjc 3, od >,amofavoh osób oocho- 
. ją c e  landa, półkrytó jodu o‘ i dw ukonne kuozor- 
tce tony  i»ze lk leg i rcJca jn , le  .kio tabryolety , 
lwtowne i t d .  — K upu je  t w s z y s t k o  ze 
Rwm.ęfych sta jen  i gotów ko lal n a jm u je  
* '  dhu Kcroi Fleone Wiedeń. H. T rStmOłcśe 
JJ7. lio te l Nordbnhn. T ek  1210?. 203 26 0

10 milionów
ceg*y kS.raknwe,
w całości, Iri-częściow o do sprzedania. 
Li 4owne zgłoszenia pod ,.Cegla‘‘ przyj
muje Adinin. „N. Reformy". 2i4o i 3

Zdolni k u m
z działu kolonia^no-spożywczego, znajdą 
stałe zajęcie jako kierownicy przedsię
biorstw handlowych po większych mia
stach kraju na korzystnych warunkach. 
W y c u rg a u a  k a u c y a  w gotówce od 
15u0 do 20u0 K. — Oferty tylko p i
s e m n e  wraz z o d a is a m i świadectw 
i f o to g ra f ią  do Zarządu głównego Tow. 
Kółek rolniczych we Lwcwie, ul. Ko
pernika 11. 2135 1 3

P o tr z e b n y  z a r a z

rysownik
z działu budowy domów. ■ Kandydaci 
znający jeżyk niemiecki mają pier
wszeństwo.

Oferty przyjmuie Zarząd kopalni w 
Libiążu. 2136 1 3

Zegarki, zegary, budziki y
najlepszej jakości, pcieca i na- «— . 
111 praw ią  76 100

J. Płonka, ui. Szowska 4.
—    — ■>* ■""" ---“r *. * * ' ~rr—.7? — 

R z ą d c a  d J f o T
poszukuje 150—300 m. dzierżawy lub adm. 
większego m ają tk u . Zgłoszenia pod W .  po
ste  restan te  T a r n ó w .  1896 5 5

z  f< . u r y f e i  ń a z i i n i e r j  T o w a r -  
n i c k i e j  w  K o ł t u n y  i  do nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza. 
A. Hawełki i L. Sykutowskiego. 

Zastępca na Kraków: H. Jurkiewicz.
1320 10 10

M y n o m
b u chalter-b ilansista  z dłuższą p rak tyką  z języ
kiem  polskim , n iem ieckim , lask im , poszukuje 
posady. Z a pośrednictw a s+osowne rynagrodze- 
nie. Zgłoszenia pod B u c h a l t e r  W . L, poste 
re stan te  K r a k O t t .  g ł. poczta. 1878 5 5

n i  m m m
mniejszą realność w graniach Wielkiego 
Kiakowa. Zgłoszenia: Jeżevrsk.,Dębniki. 

1609 8 10

Meble kuchenne
i p r z e d p o k o j o w e ,  1L  P l e s n e r
Hue Kraków, Szewska 21, parter. 28 o

W y b o r n y  m i ó d
deserowy, kuracyjny, lipcowy, ra ry ta s  miódo- 
borów, 2 w łasnej pasiek i 5 k g  K  7 50. Miód 
patoka 5 kg . K  1 '—. W yborny miód do picia 
5 kg. bla.zc.nko, K 6-50. W ysyła za zaliczką 
J. M Farba, Podhajce 76, ■ 385 38 O

Sensacyjny patentowany wynalazek

» z p  go iii
«<

nad ająca  sią  d la  każdego gospodaistw a 
domowego, która w 6 mlnińdc.i miesi 10 
kilogramów ciasta bez do tykania  gołem i 
rękam i, do oddania do

wwm sprzedały i rtupowszecnnienia
w G alicyi zachodniej lub też w całej 
Galicyi. Tylko i _et,ęlni mężczyźni, którzy 
m ają  5 —C.000 K  i m ogą na  prow incji 
przeprowadzić organizr.cyę naw et w n a j
m niejszych miejscowościach zepheą iie 
zgiosić “do V o ą l a  w hotelu k t o -  *1. 
w K rakow ie 2139

Wiecuj niź 4000
odbitek przedm iotów  użytkow ych i na poderk’ 
Wszelkiego rodzaju  ‘oi ijm uie mój najnow szy 
główny ka tinog , k tó r r  y s t ła m ' na ty ch m iast 
każdeiuu za dafir.o, i pi ac o n |. P ie rw sza 'fab ryke  

id,

Z Drukarni Łiterac

zegarów, mm t n s  . o n r a a ,  c. i  k. nadw orny 
do* awoa B rUx .dr 6&„ (Czecęy, Źógąrek  n ik lo
wy 5 I i. B udzik  niklow y jj-®  K. Z egary  wa
hadłow e 8-50 K . dkrzypce 4 '80 R . fłafm or-’^ -  
4 -40 Jf B ew ęlw er 5 50 K, w  bardzo wie 
w ybo ile  n a  ękłąd^fe. 931 £

wielkim
2 3

Nowo otwarty zakład totograiiczny

9 5
p r z y  u li t ;y  f c i im e l f c A ie j  1 0 .

Zakład jest urządzonym podług najnowszych wymagań te
chnicznych. Przyjmuje się do wykończenia zdjęcia am ator

skie po przystępnych cenach. 2137 i  5

Prrirzi hity za ra z
młcdy urzędnik do biura większego majątku ziem. ua prowincyi Wymagani:, 
szybkie i ładne ni«mo, znaiomość bucbalteryi i korespondencyi bunń;ov.uj, m-az 
nisan.o maszynie. — Zgłoszenia z tiupisauu świańećtw nadsyłać pod: R. S. T. 
do Biura Ogłosztń J . Hopcasa i A Salomonowej w Kranówie. Nienwzglęgu.one,

bez odpowiedzi. ' r 2043 3

NNEmnSKidl
B I U i l O U / E

F l L l f l  ^

|UIKRHKOUilE>[, 
i p r z y  ul

1 8 .  jT j j
1526 8 0

3 . U S T R Y A C K 1 E

Gan^n^^owarzystwo elektryczna
z o. p, 1693 2 20

B iuro in ź y riis rs k io : Lw ów , ul. R o m a n o w iczs 11. T u l. 1178 ,
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenuszenie
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne. <irA

Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy zaruwe, węgle do 
nich. przyrządy ńo ogi zewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał insta
lacyjny. JuDniki i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie.

S I A T K I  D R U C I A N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia 'siatiam e dla domiiw, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane no pi omow, ma
terace druciane, mebli mosiężne i żelazne, blachy dziurowane
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych. -  -  -  -  2155 1 24

Hutter i Schrardz, tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy dostarcza darmo i opłatnie Rcprezentacya dla Galicyi firma

D. K u rz m a n n , K ra k ó w , M o s t o w a  1 0 . —  T e le fo n  1 4 6 1 .

i M  l e c z n i c
L ip o m a  D a 8sta iNieder-LinMete) Ś l^ s h  annw *

S to s o w n e  do n a tu ry ,  r a c y o n a ln e  le c z e n ie  e d t łn s z c ^ a ią c e ,  z a t r u c ie  
u s u r  BjaśW. Najlepsze wynik, przy przewlekłych cierpieniach i chorobach za
kaźnych. Nowoczesny komfort przy niskich cenam. O tw a r ty  p r z e z  c a ły  ro k .  
Kierujący lekarz: D” P a w e ł  V. G u g g e n b u rg . Prospekt, zadarmo .2156 l  10

WftUb i i t t i l .
m etodą B erlitz*  udziela ta r io  -R . S. G.. u lica 
Gołębia 16, fi p ., tront. 1943 4 5

Gronî nn fi, i p
Pokoje um cul., ele]cti.,łazieaka. z d o s l . i? C/.jłi. 
lul bez. Vv.au tjin.ze. • od 10—1£ i 3 —S-te*. 

214?,1  .i
c l« n i* k r biały, z żółłe n . ła-l 

k . _ tam i, m ający m am ę N r 603. 
Ł askaw y znalazca zectce jo  zwrócić za wy
nagrodzeniem  właścicielow i przy ul. Zw ierzy
nieckiej 1. 7, I I  p 2106 3 3

r;2 ę 2 c 2, y £ u a
starszy, szuka pokuju przy in te lig en tn e j ro d z i
nie, cw ektt alnie z u ti zy manieni Zgłoszenia dc 
15 m arca b. r. doi1 L . K .  l O  poste restan te
K r a k ó w .  i  2 U 4  1 2

jest prawdziwy

PALNA
kauczukowy 

mat obcas do obuwza. i5 o

Młoda osoba 11
dobrze wychowana, pisząca biegle na 
maszynie „Underwuod", umiejąca po 
francusku lub po niemiecku, a pragnące 
poświęcić się zawodow. k3iega,'skiomu, 
znajdzie ; natychmiastową ■ posadę ' w 
Księgarni katolickiej Dra Millcowsltiego 
w Krakowie, plac Mezryacki 9. Osobi
ście od 1 do £ . ■ 1939 4 6

są  2 pię .ne e le jre  ębrazy ..J i lo  nabycia, a  m ia
nowicie kopią_obrazc Iró jW jr  -Pow rót sp a s tw i-  

zattjuają-.egir się w g a lery i lukse n b u rg - 'J j  
ikiej w Paiyżu , oraz s ta ry  obraz szkoły w ł„- 
sKiei z x \rIi --.ibka. ^ triada., m ożna w skład,"ie 
ram I •■hrarów p. Le.chta, ul. Piiarsks 19, obok 
bram y U e iy a ń k ia j—      2142 1 3

odmiany M
ner oacianych, ak sam itn i uh ■ różowych, krw istych 
hoduję już  od k ilku  la t  Mam tez  róże u a  pniu 
W  i o. u  zeszłym sprzodhlem . bardzo w iele 
W  tym  roku m am  w iększą ilość róż dwule 
tnich,, 2000 po 1 K  za okaz, 4000 jednoietuicl 
no 70 h  za okaz. Poręczenie. Zam ów ienia poi 
adresem  i i k c o ł a i  K u c z c r k a .  o u r o  
U n i k ,  M i ż y n i e c .  2129 i  6

Do s5i:.®fio
przy ul. Rremerowskiej 1. 6 z a id Z  lub 
od 1 kw ietnia 2, 3 i 4 pokoje z przed
pokojem, kuchniami, łazienkami, oświe
tleniem elektryeznem i z największym 
komfortem. Wiadomość na miejscu,

„ 1940 6 8

W pierwszej koncesycmnsj mv. t. k. has Atoiuw

sztok mi ̂
przy ul. św. Rrzyża 1. 7f

ku rs na jła tw iejszego  trancuskiego kroju, sy
stem u  W o rt’a, zaoznie się dn ia  4 m arca. W a
ru n k i przystępne, d la niezam ożnych zniżone. 
Zgłoszenia i  wpisy przyjm uje sie ’ odzjennie od 
9 rano do 12 i  od 3 po poł. do 6. ■ 2012 2 3

1 1 m \ m
do * sprzedania w Krakowie. 
V,riadom ość . M. M. postf re
stante- KL'̂ kÓT". ‘ 2006 6 8

Korzystnie
do nabycii. w  K rynicy  dom z 5 pol,oi koenni. 
przedpokoju, wei andy i ogródk* Biuro ogło
szeń B u iań rk i, Kiwkow A-B 1948 3 5

na-bardzo  solidną h ipotekę kam ienicy  w K ra
kowie, zaraz po banku, n a  6% . W iadom ość w 
biurze Motor, B asztow a 17. od 4 —5. 1947 3 3

(mniejszy) towarów spożywczych p-zy 
pierwszorzędnej ulicy w Krakowie, z po 
wodu choroby właściciela do sprzeda
nia. • Adres- Al. EL. 12 poste restante 
Kraków, główna poczta ‘.1968 2 3

D l a  P a n  b l a d y c h !

y i t ó i i r  d e  ? * o s e £ „ Z e Y ć  j j  j e u
je s t  zupełnie n ieszkodliw ą farbą różową 
z płatków  róży d loklego W schodu w/ -  

., c iśn ię tą, której blade dziew częta i ko
biety używ ają  z korzyścią. M ai‘e t naj- 

; w praw  ejsze oko n i“ może dostrzeuz 
sztucznego zabarw ien ia  lic. 1 'enu flakonu 

' w raz ze sposobem nźycif Jł H . 'raw uzi- 
wy tylko m a „ t u r h i m e r i e  O t- ie n fa le "  
: p te k a .-a  O. P r o c h e p o ,  B r ć k s ,  Bo- 
a .  i a .  W  K rakow ie: m ag. far. J . H anak 

1 i  Ska, ul. Szewska 5. » , 887 8 f

S 47d 23 C

l f  9 v iy n a  p a r l i
• ? 

gotow a je s t  Każdemu, k to  m a neurasten ię , niedokrw istość, reum atyzm , g< ściec i  t. d ,  wy 
m ienić bezp łatn ie  p resty , zdum iew ająco skuteczny środek leczniczy, K tóry puziidła przypad
kiem . Sam a nim  uleozon-, ja k  i w ielu  chorych po darem nen „żyw aniu  szelkich możliwych 
leków, uw aża sobie to  za obowiązek sum ienie z wi >cznej wdzięczności uczynić to  wyznanie, 
k tó reg o ‘czysto filan trop ijnym  celem je s t  spełnienie ślubow ania; zwrócić się listow nie do pan i

A m a l i i  A t  M l i l l e r ,  B i m a p e & t ,  A l f o e r t f a l y a  6 . 1615 2 4

za iw ■ V

m ajętno  żeniaczki zapew ni,, każdem u nasz 
m.uUięcznik. — Żąd„ć w tra fik ach  i  b iurach 
dzienników  C eg t 12 h. Gdzie n ie m a, zam a
w iać w Adm. „Małz ń stw a", i  iwów, ui W ro
now ska 9, drzw i 10 i nadesłać  15 k. m arkem i.

586 14 O

G r z y b y  s u s z o n e
sam e czapki po kor. 6 60 i 6 0 "  za 1 kifo, o- 
raz  odłam ki arom atyczni po K  2'8C ;a 1 kuo, 
posyła w każdej ilości, & od 5 kg. franco. —  
i. KLłozewska Rzeszów, obok k o śr:oła farnego. 

185̂  6 10

ifl
Natychmiastowy powrót osłaVonych sił. 
Wypróbowany środek, nie pozostawia
jący żadnych szkodliwych nastęrstw .

Tabliczki Euaton.
Rróba E  1'20, ^  pudeł, m  R f>«* 
dętko 18 K, zą zaliczką lub to  utrzy
maniu należytości. ' Do nabycia przez 
8t. Marki'8 Apctheke, Wiedeń, III., Haupt- 
s trasee  130, Abt. 19. l t  f8 a 10

f o r t e p i a n  d ł u g i
w dobrym stan ie  je s t  du sp fted an ia . W iado
mość w biurze ogłoszeń F e lik sa  S*attera, u lica 
św. M arka 21. 2103 2 3

f wstaiLf M ali
wysyła pocztówkami po 4‘50 kg. netto 
za 10 koron. -Ia  ser ementalski za 8 
koron, S e r o w a ta  Jau iionów  koio Za- 
błociec. • 1676 8 lo

A d m i r i p s t r a t c r
dóbr, aaw aier, i  poloceniaini osób wysoko po
łożonych. z w ielo le tn ią  p ra k ^ k ą  w w ielkich 
m ają tkach , były rz ą d c a  to lw arku szkolnego ó  
Dublanach, z powodu W ydzierżawięwS m ają tk u  
poszukuie m ie js c a  ud 1 kw ie tn ia  1912 n a  or
d y n ację , aam in is tra to ra , kontrolora i u .' Kasye- 
rw za  rucya. Zgłoszenia pod M . * 3 0  do b iura 
ogłoszeń Sokołowskiego, ^ w ów , pasaż H ausm ana.

1983 3 5  i

Słuchacz IV r. flioz.
idziela uczniom  gim naz. lekcyj m aiem s tyK i i 

fizyki, orać pomocy w in n y cł o rz ed m ijta jh . 
W ynagrodzenie w stosnl u 1 2 0  K za godz. 
Zgłoszenia, U niw ersy tet, W ierzyński. 2041 3 4

Zdolny duteMc
potrzebny jest od 15 marca w handlu 
delikatesów pod firmą K a z im ie rz  ! u ć t s 
Fioryańska 23 — 2020 4 t

w uiałem  mieście korzy- 
stnio do w ydzierżaw ienia 

zaraz. Jilizszej wiadomość! udzieli M arya Iią- 
browiecka, Czchów v ia  Brzesko. 109" 3 6

Uo wynaienia
od 1 kwietnia mieszkań’.; na 1 piętrz*:, 
składające się z 3 pokoi, kuchni i ła
zienki, przy ul. Szpitalnej 1. 3, nadaje 
s ę również na biuro. Wiadomość mię
dzy godziną 10 a 1 przed poł. w skła
dzie mebli przy ul. Szpi-alnCj 6. 2025 3 3

w dobrym  stanie, nadające  sie do ap e jfu  g a 
lantery jnego, zaraz du sprzedania W iauomość 

. u  sto larza  przy ui, Dolnych Młynów 1 3, 
2056 3 3

C &ftS$?j n a t , , U K M £ N A c‘
K a r m e l i c k a  10.

Pokoje z u trzym aniem  n a  dnie i  m iesiące. — 
Obiady w dom u i n a  m iasto. 2007 3 8

MÓJ STARY
sposob zapatryw an ia  się je s t  i pozostanie 
tym , że przeciw  tw orzen iu  się łupieżu, 
p n  sdw czesm m  siw ien iu  i  w ypadaniu  
włosów, ja k  wogólo do należytego ich 
pielęgnowani 1 n iem a lepszegc środka nad 
znany w święcie B a y R u m  z  k O l . .k iP ' 1 
firm y B ergm ąnr e t Go.. Dććin n. Ł. 
(T etschen a. E.). — W e flaszkach  po 2 
i  4 K  dostać m ożna w  ap tekach , dro 
gueryach, perfum eryack i  fryzyerniach.

Kucharka
um iejąca dobrze gotować, -najdzie pomieszcze
nie w pensyonacio przy ul. F ranc iszkańsk iej 1, 
I I  p., schody od frontu. , 2005 3 3

2077 1 lo

1 eiaei
p o sz u k u je  z a ję c ia  z a raz . Z g ło szen ia  pod L .  
puste re s tan te  W a d o w i c e .  2107 2 3

•Udowa
in te lig en tn a , la t  28. poszukuje zajęcia w -w y
ręczeniu pan i domu lub do zarządu dom r u 
v‘dowca. Z głoszenia: Zofir 500 p^ste reotante 
Kraków, za okazaniem  kw itu  - - 2119 2 4

Kupie
m ło d e g o  p s a  (berna.-dyua, neutundle- 
ra  lub setera). Zgłoszenia należy nad
syłać F. Horak, c. k. noiaryusz w An
drychowie. v 2123 2 i

Automobil
i  cylindrowy, 16—18 H P .,, marki De- 
canville, z dwoma karoserj ami, bardzo 
tanio do sprzedania. Również karoserya | 
czarna Limonsina tanio do naoycia. 
Kupię karosęryę typu Prinz Heinrich 
na 6 osób. Wiadomość: Tadeusz Streer, 
warsztat mechaniczny, Zakopane,

1989 3 3

Kupuje I mrzeuiiii
różne meble, p ian ina, fo tepiany krótkie uroił, 
kasy ogniotrw ałe. Kraków, ul. św ja n a  1. 28, 
baiidel m ebli i różnych rzeczy ■ 2079 3 10

Panna
młoda, wykształcona, pragnie wyjść za 
mąż, za starszego, bogatego mężczyznę. 
Zgłoszenia wraz z fotografią B, L, 
poste restante krakow 209? 2 3

owie. ul. Jagiellońska 10 Riądca drukarni L. K. Górski.


